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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 
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REŁOSZERIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjneuje wyłącznie i 
Uencys dzierników Sokołowskiego wa LwóFić 
Pronat Kaucemeane 1, Q., 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajna ogłoszenia na czwartej 
stronicy; 


wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 


W drobnych ogłoszeniach: 
iłastym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ ge. Ga. 
koresp. prywatne ek 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiorsz petiiowy albo je- 
go miejsce 60 h. 
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Z powodu kończącego się kwarta- ga się bezwarunkowej uległości, złożenia broni, 
łu npraszamy o wcześniejsze odno- | wydania obu krajów, poczem Anglia da im, co 
wiemie prenumeraty, gdyż inaczej nie łaska. Ponieważ hojność i wspaniałomyślność 
możemy uregulować nakładu, awskn- niszmiernie rzadko kiedy są okazywane zwy- 
tek tego braknie potem egzemplarzy | ciężonyn przez zdobywców, przeto Boerzy słu- 
„Przeglądu! dla tych osób, które się | sznie sądzą, że nie mają nic do stracenia przez 
Z odnowieniem prenumeraty spóźniły. | dalsze prowadzenie wojny. Wolno razem z An- 
Prenumerata wynosi : glikami mniemać, że będzie ona dla nich zwy- 
Miesięcznie 2 K. 20 h. cięska, ohociaż niespodzianki nie są wykluczo- 


Jutro: g | św. Cyryla Dyak. k 


Lwów, ulica Sykstuska l. 45. 


Sawyna 


Hwartalnie 6 „ 66 , ne. Jedno tylko jest wątpliwe — to prędki ko- 
Półrocznie 18 „ 20, nien wojny. Już dziesięć dni stol marszałek 
Rocznie 26 „ 40, Roberts bezczynnie w orańskiej stolicy, a po- 


Za zmianę adresu doplaca się 40 | dobno jeszcze najmniej trz; tygodnie x niej się 
alerzy. nia ruszy. Musi on zapełnić luki w pułkach, 
Administracya „Przeglądu“. ja są one znaezne, bo walki, stoczone po dra- 
O KA ro z Kimberleya do Bloemfonteinu, koszto- 
7 waly Anglików przeszło 17.000 żołn'erzy ; musi 


Wędrówka robotników do Prus. | uzupełnić tabór, bo padło 5000 koni i mułów; 


i A A musi zgromadzić w Bloemfonteinie zapasy 
Wozorej odbyła się w Berlinie druga na- | żywnośni i zaczekać na dowóz z Anglii cie- 
rada przywółzców stronniotwaagrarnego z mi- płych płsszozów i kołder, a także namiotów, 
nistrami spraw wewnętrznych i rolnictwa nad | be których trudno prowadzić kampanię w -zi- 
sposobami zaradzenia brakowi robetników rol: | mie, Posiłkowe wojska i transporta wszelkiego 
nych. Wprawdzie już 5 marca rząd berliński í rodzaju, wysyłane teraz z Plymuthu, przybędą 
wydał tymozazowe rozporządzenie, zezwalające : Jo Kapsiadtu najwcześniej 8 kwietnia, poozem 
na sprowadzenie z Galicyi i Królestwa mniej | jękj tydzień zejdzie na wyładowywaniu, odpo- 
więcej 40 u tysięcy parobków wiejskich. sle! czymku i przewozia tego wszystkiego do Bloem- 
ten zastęp okazał się niedostatecznym. Z TOZ- | fopteinu. Tymozasem Boersy ani chwili nie 
porządzenia skorzystali przeważnie plantatoro- | gmgranją, lez potworzą linie obronne, które 
wie buraków, których związek prędko się d<- | tręba będzie po kolei zdobywać. Zapewne 
wiedział o rządowej uprzejmości jeszcza przed | tędy trafnie przewidują europejscy militarzy- 
jej ogłoszeniem i natychmiast wysłał agentów, | 40i, że Anglików ozeka jeszoze bardzo trudne 
A ci tak się uwinęli, że cały dozwolony wer-! zadanie i nawet bardzo niebezpieczne, ponie- 
unek już się znajduje na miejscu, & dla in-i waż na ich tyłach zacznie się partyzantka, 
nyeh rolników nio nie zostało. Tymczasem Z | gkoro tylko im choó raz powinie się noga. 
Bowodu spóźnionej wiosny roboty w polu mu-| Ą przypuszczenie to opiera się na fakcie, że 
wią być wykonane w czasie krótszym niż zwy- | ovagscy Boerzy i powstańcy w sąsiednich zie- 
kle. Więc Bund sgrarny począł domagać Się miach angielskich wprawdzie się poddali, 
rządu dalszych ustępstw w sprawie obcych | aje podejrzanie łatwo, i wydali broń, lecz 
robotników i to spowodowało wczorajszą dru- tylko starą, zużytą, między którą niema 
£ą naradę. Na pierwszej przyjęto w zasadzie, | karabinów  Mauserowskich, Liee-Metfordzkich, 
że trzeba otworzyć granicę dla znacznie wię: | Remingtonowskich i Krag - Jórgenseńskich, 
kszej liozby parobków i to na stałe, ponieważ | g tymozasem "any, otrzymane przez An- 
bez takich najemników zgoła niepodo"na pro- | giików w poprzednich walkach, niezb:gie 
wadzió gospodarstwa. Rząd nie zgodzil się na | dowodzą, że Boerzy właśnie byli uzbrojeni 
zawieranie kilkoletnich kontraktów z obcymi | w tę karabiny. Z tego wynika, ź» oni je za- 
p Paai ponieważ sądzi, że toby zasiliło Ży- | kopali, oddali zaś swe stare myśliwskie strzel- 
ERA polski, Podda? on pod rozwsgę, czyby | by, Jeżeli w ę3 Orańezycy powstaną, armia 
RÓW a 2 było sprowadzać Włochów, Holen- | Robertsa znajdzie się w pułapce, aby zaś nie 
azów. azalie a Skandynawczyków i Łoty- | powstali, trzeba wszędzie zostawić załogi, czyli 
wają do Ni Już teraz dość chętnie przyby- zużyć na to rajmniej drugie tyle wojska, ile 
o ŻA „ jemiec na letnie miesiące ; ele rolni- | jug wystawiła Anglia, bo to przecież nie ba- 
A oc'aż nie odrzusili taj propozycyi, uznali, gatela zabezpieczyć za sobą drogę z Kap 
ro ma razie trudno ją wykonać w dostatecznych | gstądtu do Bloemfonteinu, liczącą p:zeszło ty- 
czmiarach, bo najpierw to, #e nie poczyniono | sise kilometrów, a potem jeszoze z górą pigó- 
odpowiednich mep nie wyszukano | set do Pretoryi. 
agentów i nie zbzdano, jakimi warunkami mo- Przewidywane trudności przyszłej kam- 
-P takich robotników przynęció; następnie | panii pednieciły angielskich nieprzyjaciół tej 
zaś to, fe z kraiu nadbaltyckiego trudno Się | wojny do silnej agitacyi za pokojem. Na czele 
spodziewać dostatecznej liczby parobków, ze | tej propagandy stoją Lkbouchóre, Stead i 
Skandynawii przebyweją oni znacznie później, | Brydon, a gorliwie 1ch wspiora Armia Zba- 
0 mają dłuższą zimę, dłużej pracują w la- | wienia. Iuecz gdziekolwiek oni przyiadą, aby 
sach, Holendrzy są drodzy, a Włosi zda- urządzić zgromadzenie, wsządzie publiczność 
tniejsi do robót budowlanych, niż rolniczych. | ioh znieważa, bije i wypędza z miasta. Szał 
Pomimo tego uznali rolnicy niemieccy, że wojowniczy ogernął Anglików i żądeją oni 
trzeba się starać o tych robotników i w mia* | koniecznie zaboru obu boerskich republik. 
rę, jak oni nawykną do ooraz liczniejszego Takie żądanie jest zrozumiałe tylke jako 
napływa do Niemiec, pozbywać się polskich. | następstwo obrażonej dumy, jako móciwa na: 
Następnie rząd zgodził się wpuszczać do pań- miętność, jako szał. Gdyby nawet Transwasl i 
stwa naszych parobków nie od l-go marca, | Orania siały się angielskiemi guberniami, a 
lecz od 1.go lutego, a termin ich obowiązko- |johgnnesberskie kopa nie złota przeszły na 
wego wyjazdu przedłużyć do lÓ-grudnia, a| wyłączną własność kompanii osławionego Bho- 
Nawet do Bożego Narodzenia w tych okoli- | desa ; jego potężnych wspólników, Boerzy już 
cach, w których narodowość parobków nie | się nigdy nie staną spokojnymi poddanymi 
może oddziałać szkodliwie na miejscowe sto- | Wielkiej Brytanii. Cała ich historya — to 
sunki. Jednak na wozorajszej naradzie, wedle szereg wojen o niepodległość ; one wykuły ich 
jej zapowiedrianego programu, zwrócono UuWA- | narodowy charakter i uczyniły go jeszcze 
Gę na to, żetakie przymusowa podtrzymywanie | hartowniejszym od charakteru ich dziadów 
przez polskich robotników ioh) związku z kra- | Holendrów, którzy w odwiecznej walce z mo- 
Jem rodzinnym i z katoliykiafń otoczoniem bę- |ryem wyrobili w sobie niespożytą wolę. Wy- 
dzie właściwie pracą na korzyść polskości. Ta- czerpią się transwaalskie pokłady złota, jak 
ki robotnik zawsze będzie się czuł obcym, za- | się wyczerpały w sąsiednim kraju Maszona, 
wsze Polakiem i nawet wzmocni w sobie po-| w gtąrożytnym Ophirze, dokąd władzsy se- 
czucie narodowej odrębności, ponieważ się do- | micoy Salomon i Hyram posyłali korabie po 
wie, że ona ooś stanowi w jego życiu, a tym- | złoty piasek i drogie kamienie; wedle orze- 
Czasem wiele się nauczy i niemało zarobi. | czenia geologów, wyczerpią się te pokłady w 
Możeby tedy było stosowniej przysta na kil- | ciagu lat 50-ciu, a może nawet 30 tu. Lecz 
koletnie kontrakty, któreby odrazu zasiliły za- | jng nigdy nie xęaśnie boerska idea, za którą 
stęp robotników rolnych, postawionych w ta- | brew przelał cały szczep holenderski w Afryce 
e warunki, że możliwa byłaby germanizacya | południowej i jakkolwiek ta wojna teraz się 
tych obeych parobków, a już nie ma oo mó- | skończy, zawsze jaj następstwem będzie — 
wić o tem, że dla rolników niemieckich taniej | przepaść między Afrykanderami a narodem 
będzie starać się o parobków ras na lat kilka, | gngjelskim. Był ten rozdział i dutąd, leos on 
aniżeli oo roku opłacaó agentów i pokrywać się rozszerzy, pogłębi, wytwory potężny prąd 
koszta podróży. Takie było życzenie przed- | kq gamoistnośii politycznej, gdy wspólność 
stawicieli Bundu agrarnego i tak oni tę rzeos | losy połączy Afrykanderów x Boerami. Dlatego 
Przedstawili z góry w organie swym Berl. Corr. | wszyscy bemstronni widzowie teraźniejszych 
Ale z półurzędowych dzienników dowiadujemy zapasów angielsko-boerskich utrzymują. że za- 
šię, że rząd nie może na to przystać pod ża- | bór obu republik wprawdzio nasyci wzburzoną 
ym warunkiem, ponieważ zamierzył w cią- | namiętność Anglików, ale przygotuje oderwa- 
gu lat kilku wytworzyć ruch robotników wy- | nie się od Anglii oałej Afryki południowej, 
łącznie z kraju Nadbałtyckiego, Skandynawii 
1 Włoch. W tym celu pada A odrębna 
ykasterya przy landraturach. Izby rolnicze bę- 
i, przedstawiały wykazy potrzebnych robotni- 
ków, a rząd wspólnie z Bundem agrarnym 
Łorganizuje prawidłowy werbunek niepolskich 
tobotników. 


Przed sesyą Sejmu. 

Piszą nam z Wiednia, 26 marca : 

Sesya sejmów krajowych nie powinna 
nam zgotować niespodzianek. Wprawdzie na- 
leżałoby przypuszczać, że wskutek omdlenia 
parlamentu centralnego, tem wybitniejsze miej- 
sce w życiu państwowem zajmą sejmy krajo- 
we. Teoretycznie rozumowanie takie jest zu- 
pełnie logicznem. W praktyce nie dopisuje. 
Z ubezwładnienia Rady państwa dotąd sejmy 
krajowe nio a nio nie skorzystały pod wzglę- 
dem zwiększenia swego politycznego wpływu. 


Sprawa transwaalska. 


a Rlocydozas obiadu, pa ktćry sztab angielski 


onteinie zaprosił wojskowych agen- 
mod Stes Peiskich, rzekł marrzałek Roberts, że 
W. Spodziewa się wydać im noztę w Pre- 


toryi. A zatem wojskowość angielska nie liczy | Tylko pod względem moralnym podniosły się, 
ua pokój, chosiaż podobno toczą się jakieś ro- |skoro dżuma obstrukoyjna, pomimo pewnych 


kowania, Bnykuje się do dalszej wojny i wie- 


rzy w OSiateozne a predkie zwycięstwo. Pokój 
Jest W Bradop ohy, bo trudno 
pogodzić e tak przeciwne stanowiska, jak 
angielskie i Dosrskie: Krüger żąda, aby nie- 
jej ległośó obu republik stanowiła, podstawę u- 

iądów o przy: szły stosunek Transwaalu i Ora- 
mi do Anglii, natomiast lord Salisbury doma- 


zapowiedzi w Sejmie czeskim, gdzie pierwsi 
obstrukcyę praktykowali młodoczesi w r. 1892, 
i Sejmie dolnorakuskim, nie pustoszy dotąd 
sejmów krajowych. W teraźniejsze] sesyi naj- 
ważniejszą sprawę stanowić będzie projekt 
rządowy, dotyczący naprawy finansów krajo- 
wych za pomocą przekazania prowinoyom pe- 
wnej części dochodu z podatku wódozanego, 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWI 


W niektórych sejmach poładniowych prowin= j 


cyi zanosi się na energiczną akoyę celem po- 
parcia projektu rządowego co do wybudowa- 
nia drugiej kolei żelaznej do Tryestu. W tym 
względzie panuje xupełra zgoda pomiędzy 
Niemsami, Włochami a Słoweńcami. Dla nas 
ważniejszą jest rzeczą. wykończenie systemu 
kolei żelaznych, zabszpieszających komunika- 
eyg z Węgrami. Ze Lwowa najkrótsza droga 
do morza promada przea Budapeszt do Rieki. 
Gdyby rolnietwo i- przemysł rozwinęły się 
w Galicyi w pożądany & przy przyrodzonych 
skarbach kraju mośliwy «posób, to ekspork od- 
bywać się będzie przez Węgry; to też pewnie 
Sejm galicyjski nie omieszka poprzeć projektu 
rządowego c©0 do wykończenia nowej kolei do 
ranicy węgierskiej. W Sejmie dolnorakuskim 
wa wrogie ` stronniotwa odstrzeliwać sią je- 
szcze będą na tle nowego statutu miejskiego, 
skoro jednak dziennik urzędowy jutro ogłosi 
sankcyę eesarską Odnośnaj uchwały sejmowej, 
sprawa ta wkró'ce sniknio z porządku dsaien- 
nego. > 
f Czy w sejmie czeskim odegra się. epilog 
konferencyi ugodowych ? Rząd àyozy sobie, 
aby przynajmniej poufmie podczas sesyi sej- 
mowej obradował ugodowy komitet ściślejszy. 
Podobno prezes gabinetu Koerber zamierza 
zawitać do Pragi, aby osobiście przyczynić 
się do kontynnacyi rokowań ugodowych. ie 
czasem prasa tutejsza wspiera akcyę ugodową 
za pomocą — suggestyi, wmawiając w obie 
strony, że są skłonne do porozamienia się, fe 
je dzieli już tylko „lekka ściana papierowa“, 
a zamilczająs starannie wszystkie przeciwne 


ugodzie wywody Narodnich Listów, tudzież | 


innych dzienników radykalaych. Wozorajszy 
występ starego zrzędy Edwarda Głregra świad- 
czy, że dotąd suggestya ngodowa nie dopię- 
ła celu. „Siryjaszek* organu młodoczeskiego 
z tą samą werwą przamawiał przeciwko umiar- 
kowanemu skrzydłu młodoczeskiemu, jak nie- 
gdyś występował przeciwko klubowi starocze- 
skiemu. Otwarcie oświądozył, Że trzeba roz- 
bió Radę państwa i ugodę z Węgrami, aby na 
rozwaliskach powstało samodzielne państwo 
czeskie! (Co więcej, zgromadzenie wyborców 
prazkich było gotowa uchwalić odpowiednią 
rezolucyę. zaleczjącą klubowi systematyczną 
obstrukcyę, czemu zapobiegło tylko wczesne 
zamknięcie zebrania. Nie ulega więc wątpli- 
wości, że ugoda napotka na bardzo silny opór 
ze strony czeskich żywiatów radykalnych. Uła- 
twiłoby akcyę ugodową, gdyby nareszcie w 
drodze kompromisu wierno-konstytncyjna partya 
wielkich właścicieli Czech z 70 mandatow 
sejmowych tej kuryi otrzymała  przynaj- 
mniej 20. Należy się jej to ze względu nie- 
tylko na liczebną siłę (stosunek dwoch stron- 
nictw w tej kuryi jest mniej więcej 2 : 3), 
ale zwłaszcza ze względu na bardzo znaczną 
sumę podatków, przypadających na frakcye 
książąt Fuerstenberga, Auersperga, Rohana itd. 
Sam ks. F'uerstenberg płaci 81/4 miliona ma- 
rek taksy od spadka, który odziedziczył nie- 
dawno w Wielkiera księstwie Badeńskiem. Mo 
żna stąd obliczyć, jak ogromną posiada fortu- 
nę! Dotąd jednak nie słychać nio o takim 
kompromisie. 


Lex Hupka. 


(Kilka uwag co do projektowanej uitawy o nie- 
podaielnych sagrodach rolnicsych i daiedziczeniw 
posiadłości rolniczych średnich rosmiarów). 


I. Ustawy pvdobna nie eq żadną nowością 
i uznane zostałe od dawna za nader prakty- 
ozne i korzystne dla ludu i państwa, jak np. w 
Prusiech, Bawaryi, Hanowerze i innyeh pro- 
winoyach, i to też skłoniło nasz rząd w r. 1834 
do wniesienia w Radzie państwa projektu usta- 
wy o podziale dziedzictwa posiadłości rolni- 
czych średniej wielkości, które dawniej były 
gospodarstwami chłopskiemi, który to projekt 
uchwalony został jako ustawa z 1 kwietnia 
1389 Nr. 52 dz. pp. z główną zasadą, ża po- 
siadłckó taką dziedziczy, w braku innego po- 
stanowienia spadkowego, jadna osoba w usta- 
wie bliżej wymieniona, à pozostawia się uitae 
wodawatwu krajowemu prawo oznaczenia war 
tośsi posiadłości rolniczej i oznaczenia „praa- 
cipuum" dle głównego dziedzioa, nie krępując 
jut następnego właściciela lub dziedzica w 
swobodzie dzielenia realności. 

Na ostatniej sesyi sejmowej pojawiły się 
dwa projekty vstaw o niepodzielnych zagro- 
dach rolniczych, które niestety pewna część 
prasy krajowej bardzo nieżyczliwie przyjęła, 
zarzucając, że są nadto Kónserwatywne, a na- 
wet ludowi naszemu wstrętne, i że nadworęża 
ją prawa ludzkie i boskie, a zapominając, że 
nieomal wszystko na tym Bożym świecie jest 
względne : zależy od tego, jak się na sprawą 
zapatrujany. 

Pierwszy projekt tych ustaw o nie- 
podz.elnych zagrodach rolniczych skiadą się u 
17-tu paragrafów i dwó:h dodatków wysokie- 
mn Sejmowi do uchwalenia zaleconych, i po- 
stanawia przedewszystkiem, że każdy włeści- 
ciel posiadłości rolniczej w Galicyi położonej, 
może jąogłosió jako niepodzielną, jeżali 
jest samowoluym i dochód katastralay z za- 
grody wyrosi najmniej O zi, a ne więcej jak 
600 zł, Pomiędzy innemi zawiera też posta- 
nowienie, że także i małżonkowie mogą W oga- 
sie trwania maiżeństwa swoją wspólną posia- 
dłyśó jako zagrodę niepodzielną ogłosić, w któ- 
rym to razie podobne jako nmiepodzielne ogło- 
szone zagrody nie mogą byó dzielone ani 
fizycznie, ani w idealnych częssiach, a tylko w 
oałości i tylko jednemu nabywcy za życia od- 
stąpione, a na wypadek śmierci właściciela, 
stosują się do niej osobne przepisy o dziedzi- 
a56N10- 


K MASŁOWSKI. 


Zachód 


Drugi projekt ustawy, składająny sią 
z szesnastu paragrafów, wprowedzająsy odrębze 


śni rolniazrch śradnich rozmiarów, postanawia, 
ġa posiedłości rolnicze, stanowiące wyłącaną 
własność jednej osoby, a kiórych czysty dn: 
chód katastralny nie mniej jak 20 zł, a nie 
więcej jak 500 zł. wynosi, mogą przypaść w 
spadku, jeżeli włsśsiciel niemi inaczej nie roz: 
porządził, tylko jednej osobie, którą cznącza 
się wedle ustawowego porządku dziedziczenia. 

Ozyli wię podobje ustawy są istotnie 
pożądane, zależy od tego, w czem upatrn- 
jemy g'ówną podstawę, prawidłowy rcawój, si- 
lę i potęgę państwa. 

Każde państwo składa się z rozmaitych 
warstw społecznych (ze stanów): ze stanu wło- 
ściańskiego (ludu), stanu średniego, do którego 
należą rzemieślnicy, kupcy, urzędnicy, kvięże, 
przemysłowcy, — i z większej posiadłości (ary- 
stokracyi rodowej i kapitalistów). 

Niewątpliwie, że wszystkie warstwy spo- 
łeczne wyszły na calej kuli ziemskiej z ludu, 
który tem sarem jest głównym pierwiastkiem; 
o zachowanie i utrwelsnie bytu jego i jego 
prawidłowy rozwój państwo dbać troskliwie i 
chronić go powinno. 

Najgorszy los spotkał rod tym względem 
lud angielski. Z ozassm wywłasz:zono go w 
zupełności, tak, że dziś Wielka Brytania mimo 
wysokiej wreszcie swej oywilizacyi i kaltury, 
prócz licznych robotników fabrycznych, nie 
peapa zupełnie włościan (chłopów), i ta wiel- 

a i potężna Anglia byłaby niewątpliwie w 
największym kłopocie, gdyby od niej n. p. za- 
żądano takiej drobnostki jak okazania na przy- 
szłej wystawie wszechówiatowej w Paryżu, 
chociażby jednego angielskiego chłopa. Anglia 
jest dziś skutkiem swej organizaoyi państwo: 
wej, konglomeratem lordów, bankierów i prze- 
mysłowcow, dla których pracują setki milio- 
nów ludzi w Indyach, w Australii, Afryce i 
licznych koloniach. — Anglia nie ma też 
wskutek tego ustroju państwowego takiego 
wojska lądowego» jak inne mocarstwa euro- 
pejskie, i musi się posługiwać najemnikami, 


pozbawionymi patryotyzmu. 
II.) Najbardzisj troskliwym o stan wło: 
wydano dnia 28 czerwca 1881 r. nowe prawo 
stanowiące obowiązkowy wykup grantów wło- 


Bsiański okazał się rząd rosyjski, który się na 
tem pierwiastku ludu głównie opiera, tak, iż 
rolnictwo w Rosyi jest i na długie lata pozo- 
stanie podstawą jej ytu ekonomicznego, 8 od- 
nośne daty statystyczne wykazują, ża mimo 
niezwy kłtgo wzrostu przemy:łu w państwie ro- 
gyiskiem, gdzie ludność rolna stanowi około 
85 pro. mieszkańców, w ogólnej sumie warto- 
toi towarów wywiezionych za granicę n p. 
w 1885 r. stanowiły produkty rolnictwa 86%, 
w czem samo ziarno 48'/, 

Podstawą całego prawodawstwa o 
włościanach są ustawy zdnia 19 lutego 
(3 marca) 1861 r. zatytułowane: „Ogólne prze- 
pisy o włościanach uwolnionych od pod- 
daństwa*. 

Zasadniczy rys całego prawodawstwa o 
włościanach zaajdnje się w manifeście z 19go 
lutego 1861 r., wedle którego z dniem ogłosze- 
nia, poddani mieszkający w dobrach pry- 
watnych, zostali zwolvieni z poddsństwa i 
otrzymali prawa osobista wolaych włościan i 
prawo użytkowania za odpowiedniem wyna- 
grodzeniem osady (domu z ogrodem). Próca 
tego mają oni otrzymać grunta, wilości 
(a bnej dla zabezpieczenia ich 

ytu i zabezpieczenia regularnej wypłaty po- 
datków. Za użytkowanie tych gruntów, obo- 
wiązani są płacić określone w ustawie powin- 
ności — pieniężne i natnralne OEYNSŁE i 
pańszczyznę na rzecz właściciela Wolno im 
jednak zawrzeć z właścicielem dobro- 
wolną umowę, 00 do wykupu grantów, i 
przejdą do stanu „wolnych posiadaczy ziemi“. 

Zawieranie umów o wykup gruntów nie 
postępowało jednak zbyt spiesznie. Wobec tego 

iścieńskich i obowiązkowe zwolnien'e włoś.iau 
„0d daniu i pańszosyzu ua rze0, wlasciciele 
z dniem 1 stycznia 1883 r. ka ustanowionem 
wynagrodzeniem. : 
: Wykup grantów włościan skarbowych ure- 
gulowano ustawą z d. 24 listopada 1866, a wło- 
ścian w dobrach rodziny panującej ustawą 
z d. 26 ozerwca 1863. Według zasady ogólnej 
tych ustaw w całej Rosyi na obszarach wiej- 
skich (z wyjątkiem miast) istnieją dwie równo- 
ległe organizacye gminne: ekonomiczno finan- 
SOWA, Nazwana w prawie „sielskaja obszozina* 
(gmina wiejska) i polityczuo-administracyjna 
„wołost” (włość). Obie korzystają z samorządu, 
obie mają właściwe władze, — z których naj- 
wyższą w gminie wiejskiej jest zebranie 
gminne złożone = wszystkich gospodarzy 
(głów rodziny), — we włości zaś zebranie de- 
legatów gmin wiejskich i włościan zapisanych 
do włości, a do obu tych rebrań odnosi się 
w prawie wyraz „mir“, do którego należy za. 
rząd sprawami ogólnemi. Jako wynalazca „miru“ 
uważany jest baron Haxthausen, który posta- 
wil go w oświetleniu teoryi St. Simona, przy- 
czem nie można pominąć, że kwestya własno- 
ści ziemi w Rosyi należy wogóle do najzawil- 
szych zagadnień ekonomicznych. Gmina wło- 
śoiańska w Wielkorosyj, „mir“, jast właścicie- 
lem gruntu włościan, włościanin zat jest tylko 
jego użytkownikiem na czas nieokreślony. 
' Dls Laveleya „mir“ jest zabytkiem po- 
wszechnego niegdyś za całej ziemi pierwotnego 
sposobu włedania ziemią, która w pierwotnym 


wtedy m włościan ozasowo zobowiązanych, 
ustroju społeczeństw nie była własnością osgo- 


| WWsehód słońea o g. 5 m. 54 


przepisy © Ćziałach spadkowych dla posiadło- | 


Dłagość dnia godzin 12 m. 28 


„ 6 m 16 Przybyło dnia ed wczoraj 3 m. 


;przez człowieka wyprodukowaną podobnie jak 
| woda i powietrza, e jako niezbędnie potrzebna 
do lndzkiego życia, podobnie jak woda i powie- 
| tize, nia posiada ziemia właściwie żadnej war- 
tośni — (tego teź zdania był unscznie poprze- 
dnio polski uczony, ekoacmista Supiński) — 
ani też nia posiada ziemia moralsej sankcyi 
własności w odniesieniu do jednostki, a tylko 
warunki otaczające tę ziemię, wytwarzające 
siłę jej pożądania, stanowią istotną wartość. 

Tak jak u naa obsonie zdania co do za- 
prowadzić się mających niepodzielnych zagród 
rolnych są podzielone, podobnie też i co do 
nmira* w Rosyj, zarzucają jedni, Że jest On 
instytucyą, która krępuje indywidualność je- 
dmnostki, kiępuje jej przedsiębiorczość i opóźnia 
zarówno postęp rolnictwa, jak i wogóle natu- 
ralną ewolncyę społeczeństwa — strona zaś 
przeważająca przeciwna uśrzymu ie, 
że „mir* jest ideałem stosunków 
agrarmyoch, daje on pracującemu na roli 
śrcdki produkoyi, zabezpiecza go od losu 
irlandskiego farmera i nie dopuszcza tworzenia 
się proletaryatu, który jes, według nauki 
| profesora Steina potęgą sooyalno-poli- 
tyczną i różni się zupełnie od warstwy ludzi 
zwykłych ubogich, którzy nie posiadają ża- 
dnego majątku i godząc się z swym losem pro- 
wadzą życie rędzarzy i zadowalają się ostate- 
cznie tem 00 zarabiają, są często ciężarem dla 
państwa, jednak nie odgrywają wreszcie w ży- 
ciu społecznem żadnej i roli, gdy 
przeciwnie proletaryat prawdziwy składa 
się zwykle nie z ludzi istotnie ubogich, lecz 
z malkontentów, którzy najczęściej mieszkają 
wygodnie, niekiedy w trzech pokojach, ubie- 
rają się i żyją dobrze, uważają się jednak bez- 
ustannie za wyzyskiwanych przez większą po- 
siadłość, kapitalistów i fabrykantów, nie wy- 
nagradzających — wedle ioh pojęć — ich pracy 
należycie i bogacących się z ich krzywdą nad- 
wyżką ich niezapłaccensj pracy. Proletarynsze 
ci hołdują zasadom socyalistycznym a często: 
kroó komunistycznym lub nihilistycznym i n'e- 
mal we wszystkich kwestyach społecznych 
stawiają swe mniej lub więcej uzasadnione żę- 
dania i dążą częstokroć gwaltownie drogą 
rewolucyi do zmiany ustroju społeczeństwa we- 
dle swych zapatrywań. 

Nasz robotnik pracujący osobliwie w zimie 
ciężko, jednak chętnie za 16 lub 20 ot. cały 
dzień, jest nędzarzsm, żie się żywi i Żyje 
w ogóle nejyrymitywniej, robotnik zaś frán- 
cuski, niemisoki, angielski lub w Ameryce za- 
rabia dziennie p 2 do 3 zł. lub więzej, ubiera 
się i żyje woale przyzwoicie, wszystko to jo- 
dnak jat mu za mał», gdyk czuje się niaza- 
dowolosym z tego dlaczego nis j=st wspól- 

| właś icielem majątku dziedzica (szlachcica), 

lub tej fabryki, w której pracuje i dlaczego 
wedle swego mviemania nadwyżkę jego płacy 
wyzyskuje właściciel większej posiadłości lub 
kapitalista. 

Literatura dotycząca niepodzielności grun- 
tów i crganiracyi gmin jest dośó bogatą, a w 
kwestyi wspólnego władania ziemią powałny 
głos zabierali Lsvelsy, A. Leroy-Benulieu i 
Kreuszsler. 

W rosyjskiej gminie są tedy wło- 
ścianie posiadający ziemię we wspólnem użyt- 
kowanir, a obok tych także gospodarze, posis- 
dający ziemię na prawach indywidualnej (dzie- 
dzicznej) własności, a starosta wiejski (u nas 
wójt) jest przedstawicielem władzy we wii, 
której nie podlegają tylko słudzy dworsoy. Dla 
spraw ekonomiozno finansowych włości ustes 
nowioną jest rada gminna, a przytam istnieją 
tek dla włościan nader dogodne sądy gminne, 
złożone z 4 do 12 członków. 


Ziemia jest jednak osobistą dzied zi- 
ozną własnością chłopa tylk» wtedy, jeżeli 
ją nabył po uwłaszczeniu czy to sam, czy 
wspólnie z innymi. W gminach małoruskich 
w razach gdy się okazuje ziemia włościańska 
bez spadkobiercy, przechodzi na wla- 
sność gminy (a nie skarbu). 

Przy przejściu do ianego stanu lub do 
innej gminy włościanin nie traci prawa do 
| użytkowania ziemi w tej gminie, do którai 
należał. Grunta położone wa wasi, a nieoddaue 
nikomu pod osadę, pozostają we wspólnem 
użytkowaniu, i takie pola gminne ma prawo 
gmina zamienić ns użytkowanie dziedziczne. 

W ostatnich latach zostało prawo gminy 
rozporządzania się ziemią gminną ograniczone 
usiawą z 14 grudnia 1893 a 8 2 tej ustawy 
postanawie, że grunta bęlłące własn 'śią pry- 
watną włościan, podobnie jsk i grunta dzie- 
dziszne, nie mogą być ani darowane ani nawet 
egzekucyjnie sprzedawane, jak tylko oscbom 
do gminy należącym. lub które z :bowiążą się 
do gminy zapisać, a $ 3 tej ustawy zabrania 
tak gminom jak i włościarom zaciągania po- 
życzek hipotecznych. "Aj 

Dodatek do $. 24 postanawia, ża na mo» 
oy wyroków sądowych podlegają zajęciu i 
sprzedaży tylko dla prawidłowego pro- 
wadzenia gospodarstwa zbędne ruchom o- 
ści, ziemia zaś jest nietykalną 
własnością całej gminy. 

Przepisy, dotyczące działów rodzinnych 
we wsiach, w których istnieje gminne użytko- 
wanie gruntów, normuje dodatek do §. 5l z r. 
1886. — Rodzina, która sobie życzy rozdzielić 
wspólny majątek, przedkłada projekt podziału 
i wykazuje majątek, a zebrasie gminna (siel- 
skij schod) ewentualnie zezwala na podział. | 

Pod względem praw ogólno-os?bistych i 
majątkowych usiawa dozwała zawiereó wio- 
ścianem msłżeństwa bez zezwolenia cbywateła, 
a obowiązek opieki nad małoletuimi leży na 


bistą, & według zasad niedawno W Ameryce | gminie. Włośsianis mogą rawierać niaowv. pro~ 
zmarłego Henryka Głaorge'a, powinna ziemię wadzić handel 1 fabryki i zapisywać się doce- 


i należeć do całej społeczn=ści, gdyż nie została 


oków i gildyi — wolno im braó udział w ze" 
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braniach gminnych. zapisywać się do innych 
stanów i gmin, oddawać dzieci do zakładów 
naukowych i wstępować ną służbę rządową. 

Wszystkie powyższe przepisy przaschedzą 
obecnie w znacznej części do hiatoryi, gdyż 
nainowsza ustawa z dnia 23 czerwca 
1899 r, obowiązująca od 1 stycznia 1900 r., 
wprowadza poważne zmiany, a zatrzymuje 
tylo zasadniczą podstawę tyo 
przepisów, to jest solidarną odpo: 
wiedzialność gminy za podatki i 
sumy wykupowe z ziemi, należącej 
do „mira”. h 

Mimo tej ustawowej ochrony włościan w 
Rosyi, słyszymy jednak czasami o lstach gło- 
dowych i o większej lub msiejszej nędzy wśród 
włościan w niektórych gubBerniach, — zależy 
to bowieze od tego, w jaki sposób się ustawy 
wykonują i tak n. p. §. 129 przepisów O wy- 
kupnie postanawia wprawdzie, że z pod egze- 
kucyi wyłączonym jest wszelki majątek rucho- 
my włościan, który stanowi konieczną przyna 
leżnośó gospodarstwa i nie może byś sprzeda- 
ny bsz ruiny włcścianika. — Zafantowaó się 
mający majątek spisuje jednak mi»jscowa po- 
licya, a kwestyę, co stanowi tak zwany „fun- 


sobie dochodzeń nie mógł przeprowadzić. Dta- 
nia się to atoli bezzwłocznie po ukończeniu 
wiszącej sprawy karnej. 

Zgromsdzenie uchwaliło polecić wydzia- 
łowi, ażeby w tym roku jeszcze przedłeżył w 
tej mierze sprawozdanie. 

Przeciw proponowanemu przez Wydział 
załatwieniu sprawy budowy muzeum przemy- 
słowego, wystąpili pp. Kędzierski, Głą- 
biński i Ciuchoiński. Zdaniem ich 
gmina m. Lwowa nio w tej sprawie nie zawi- 
niła, nie wywierała najmniejszego wpływu na 
to, czy gmach ten kosztować będzie 250 czy 
392 tysięcy, nie może więc dziś być narażoną 
na dopłatą 142 tysięsy. Mówcy wnoszą więc, 
aby Wydział i Dyrekcya Kasy jeszcze raz tę 
sprawę rozpatrzyły. P. Ciuchciński oświadczył 
nadto, że jeżeli Kasa oszczędności nie wykoń- 
czy gmachu muzeum przemysłowego, to gmach 
ten i dzlesiątki lat będzie stał niewykończony, 
a z pewncścią nie będzie to obywatelskiem za- 
łatwieniem sprawy fundscyi utworzonej z po- 
wrda jubileuszu Cesarza. W procesy z Kasą 
oszczędności gmina miasta Lwowa nie myśli 
sią WdaWAĆ. 


Dr. Ekielski sądzi, że gmina miasta 


dua instructus“, rezstrzygają czasem urzędy | Lwowa powinna mieó pewną względność dla 
gubernialne dla spraw włościańskich, & maj- | rekonwalescentki finansowej, jaką jest Kasa. 


częściej mirowi pośrednicy i naczelnicy ziam- 
soy, przyozem zdarza sią nieraz, że sprzeda- 
wano słomę z dachów ohałup jako 
niekonieszunie potrzebną do pro- 
wadzenia gospodarstwa! — W razio 
szkód elementarnych zaajdywać powinien yol- 
nik wedle ustawy pomco swą w śŚvichrzash 
(megazynach) grzinnyck, — ećź z tego! — jo- 
żeli w razie potrzaby są ona próżne! Nie po- 
mogą więc nzjiepsze ustawy przy podobnych 
wykonawcach administracyjnych! 
Cypryan Kocowski, 
radca sądu krajcwego w Stryju. 


aa 


Galic. Kasa oszczędności. 


Lwów, 27 marca. 
Dzisiejszemu walnamu zgromadzeniu ozłon- 
ków galio. Kasy oszczędności przewodniczył 
zastępca prezesa wydziału p. Btanisław Nie- 


„ Dr. Bronisław Łoziński wyraża zda- 
mie, że Zgromadzenie nie ma nawet prawa 
zmieniać decyzyi komisarza rządowego 1 tyl- 
ko sąd jest kompetentuy do wydania orze- 


| czenia. 


Í 


Przewodniczący p. Niezabitowski 
oświadczył, że nie mógłby poddać pod gloso- 
wanie wniosku, iż poleca się Wydziałowi i 
Dyrakcyi, aby zastanowiły się nad tą sprawą, 
gdyż to sprzeciwiałoby się statutom. 

Za polubownom załatwieniem sprawy 
przemawiali jeszcze pp. dr. Dulęba i dr. 
Kolischer. Ostatecznie uchwaliło zgroma- 
dzenie rezolncyę, wyratającą życzenie, ażeby 
Dyrekcya i Wydział Kasy jeszcze raz zastano- 
wily się nad sprawą budowy muzeum prze- 
mysłowego. 

Sprawozdanie Wydziału przyjęto do wia- 
domości. j 

Następnie p. Pisrożyńsk i przedłożył 


zabitowski i zagaiwszy obrady podniósł, | sprawozdanie o zamknięciu rachunków Kasy 


że skutkiem gwaraneyi kraju wróciło zaufanie | OSzozędności za rok 1899. 


do instytucyi, a stan wkładek przekroczył już 


Wedle sprawozdania tego, cyfry obrotu 


sumę (4 milionów koron pomimo, że zapotrze: | ” poszczególnych działach Kasy oszczędności 


bowanie gotówki było olbrzymie. I w tym ro- 
ku przedstawia wydział zgromadzeniu wniosek 


yły w roku ubiegłym następujące : 
Z zestawienia ruehu wkładek w ro- 


na odpisanie tytułem strat sumy 975.000 zł. | ku 1899 wynika, że 68868 stron włożyło 


Niestety nie ma nadziei, aby cała suma wie- 
rzytelności Kasy do pp. Wolskiego, Odrzywol.- 
skiego i Szczepanowskiego została odzyskana, 


mimo to jednak ma wydział nadzieję, że fun-| w lutym prawie zupełny zastój wkładek, wło- | życie. : 


dusz rezerwowy wysterczy na pokrycie wszyst- 


18,290.015 zł. a 87.763 stron wyjąło 21,196.195 
zł. Po nadzwyczajnych wypłatach w miesiącu 
styczniu, wynoszących 3,793.563 zł, nastąpił 


żono bowiem wszystkiego 177.000 zł, a wyję- 


kich strat i że dzięki oględnej administracyi | to 1,793.638 zł. Dopiero w marcu, po uchwa- 


kraj z tytułu gwarancyi nie będzie uarażony 
ua żadne wydatki i będzie można zacząć two- 
rzyć nowy fundurz rezerwowy. 

Z porządku dziennego referował dr. P a- 
jąk sprawozdanie z czynności wydziału Kasy 


lonej przez Sejm gwarancyi kraju, włożono 
3 697 187 zł, ale i wypłacono jeszcze 2203912 
zł, a w kwietniu nawst 3801.559 zł. skutkiem 
dawniejszych wypowiedzeń. Od maja do paź- 
dziernika wahały się wkładki i zwroty miesię- 


w roku ubiegłym. Głównem staraniem wy: | czne między milionem a półtora milionem. Dopie- 
działu było starać się o zrealizowanie sumy |ro w ostatnich trzech miesiącach r. z. znowu 
5 milionów zł. jakie Kasa ma do żądania od |zwroty przeważyły wkładki; i tak w paździer- 


pp. Wolskiego i Odrzywolskiego na mocy ze- j niku włożono 983171 zł, wyjęto zaś 1,200.000 


znanego przez nich skryptu dłużnego i zapisu 
kaucyjnego już to z tytułu ich własnych długów 
juź to z tytułu poręki za p. Szczepanowskiego. 

Aby umożliwió osiągnięcie tego celu, mu- 
siala Kasa wejsó w dwa interese. Przedewszyst- 
kiem musiała wykupić pretensyę banku w Düs- 
seldorfie w pierwotnej sumie 1.200.000 złr., za- 
hipotekowaną na pierwszam miejscu na Soho- 
dnioy i na wszystkich innych terenach pp. 
Wolskiego i Odrzywolskiego. Od tego długu 
zobowiązali się bowiem pp. Wol:ki i Odrzy- 
wolski opłacać aż 12%, i przyznali nadto 
bankowi Diisseldorfskiemu prawo pierwszeń- 
stwa zakupna ich kopalń i terenów, a nadto 
poddsli się pewnej kontroli tego banku. Zre- 
sztą wykupno tej pretensyi i z tego względu 
było konieczne, żs w kwietniu 1889 bank Diis- 
seldorfski wypowiedział pp. Wolskiemu i O- 
drzywoiskiemu resztę tego kredytu, wynoszącą 
860.000 złr. — Drugim interesem, który Wy- 
dział musiał zrobić, było wejście z bankiem 
Dürseldorfskim w pewnego rodzaju spółkę ko- 
mandytową w miejsce pp. Wclskiego i Odrzy- 
wolskiego. Gdyby bowiem tego interesu nie 
zrobiono, zagrożona byłaby całość terenów naft - 
wych obu tych dłużn ków Kasy. — Wreszcie 
zawarto po dojrzałym nemyśla znany interes 
opoyjny z grupą kapitalistów fraunuskich, re- 
prezentowaną przez p. Roberta da Mayrala. 
Jeżeli interes tən przyjdzie definity=nia do 
skutku, a pokaże się to najpóźsiej w dniu 1 
maja, wtedy Kasa otrzyma za oddane jej w za- 
staw otjekty pp. Wolskiego i Odrzywolskiego 
9'/, miliona koron i w ten sposób uratowane 
zastaną wszystkie wkładki i zostanie jeszoze 
sume 50.000 złr. jako zarodek nowego fundu- 
szu rezerwowego. — Na razie ms Kasa ra za- 
bezpieczenie, iż intares ten przyjdzie do skutku, 
wadyum w sumie 200000 koron, które przepa- 
da, jeżeli pan Mayral najpóźniej do 1 maja nie 
zawrze definitywnego kontraktu i nie złoży 
trzeciaj części ceny kupna. 

Zsjocował się też Wydział sprawą budo- 
wy muzeum przemysłowego i przyszedł do 
przekonania, ża wobəs wyrsżnych orzeczeń 
Namiestnietwa i Ministerstwa nie może Kasa 
„ wydać ra tę budowę ani grosza ponad 260.000 
zł. zamierza więc zabezpieczyć budynek ten 
tylko o tyle, aby nie ulegał wpływom atmo fe- 
rycznym —.a co dalej będzie, w to na razie 
nie wohodzi, 

Ostatnie Walna zgromadzenia roleciło 
Wydziałowi przedłożyć najbliżazemu Walnemu 
zgromadzeniu wyniki dochodzeń w przedmio- 
cie, czy i o ile poszszególne organa poprze: 
dniego zarządu galic. Kasy oszczędności pono- 
szą winę kilkrmilionowych strat przez Kasę 
poniesionych, oraz ozy i o ile z tego powodu 
mają być te organa posiągnięte do materyal- 
nej odpowiedzialności. 

Ówóż dr. Pająk podniósł w swem  spra- 
wozdaniu, że wydział nie mógł tego polece- 
nia do tej pory wykonać, albowiem z powodu 
toorącej 8ię sprawy karnej najprzód przeciw 
byłemu dyrektorowi „imie i tow., a potem 
przeciwko dwom fankcyonaryuszom Kasy — 
która to Ostatnia sprawa karna dotąd mie jest 
ukończona — nie miały i nie mogły mieć or- 
gana obecnego Zarządu przystępu da aktów 
karno-sądowych Gdy zak te akta obejmują 
wyniki dochodzeń sądowych i gdy do nich do. 
łączono księgi i dokumenta Kasy, odnoszące 
się do nieprawidłości, których zbadania ze sta- 
nowiska odpowiedzialności cywilaej domaga 
się powołana wyżej uchwała, przeto wydział 
zarówno z powodu kolizyi -z toczącem się ró- 
wnocześnie postępowaniem karnem, jak i z po- 
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zł.; w listopadzie włożono. 966.968 zł, wyjęto 
1,038.742 zł.; w grudniu włożono 1,126.558 zł., 
a wyjęto 1,442.600 zł. Objaw ten przewyżki 
zwrotów nad wkładkami był naturalnym wy- 
nikiem wiekiego zapotrzebowania gotówki i wy- 
sokiej stopy procentowej, kapitały bowiem zna- 


ohodziły łatwo wyższe, niż w kasach oszozę- ' 


dności oprocsntowanie. 

Portfel wekslowy, który 1 sty- 
cznia 1899 r. wynosił 7,830.861 zł., zmniejszył 
sią do 3902915 zł, a to głównie skutkiem 
przeniesienia weksli Szczepanowskiego, Wol- 
skiego i Odrzywolskiego w kwocie 1,366.000 
zł. na rachunek interesów, przeniesienia na 
konto „sospeso“ (weksel zaginiony) 80.000 zł. 
i oddanie do zaskarżenie 532 weksli na sumę 
2 758.866 zł. W ciągu 1899 roku eskontowa- 
no i prolongowano 17.882 weksli na zł. 
16,083.003, a spłacono i prolongowano 17.610 
weksli na zł. 16,207.836. Pomimo, że dyrekcya 
Kasy przy prolongatach weksli postępowała z 
wielką względnością, zadowalająco się naj- 
mniejszemi spłatami, a nawet, jeśli spłaty 
uzyskać nie mogła, zadowalała się tylko opla- 
tą odsetek, to jednak stan weksli w procesie 
wynosił z końcem r. z. 874,441 zł, z której 
to tumy odpisano 96.772 zł, jako nieścią- 
galne, pozostało więc weksli w procesie na 
1/1.669 zł, ale i co də ściągnięcia tej su- 
my dyrekcya Kasy nie łudzi się i przypusz- 
cza, że z niej jeszcze 200 tysięcy zł. nie da 
się ściągnąć. 

Stan pożyczek hipotecznych 
wynosił z początkiem r. z 19,846861 zł, a 
z końcem r. 19.297 732 zł, zmniejszył się więc 
o sumę 549.129 zł, pochodzącą częścią ze spłat 
doraźnych, a częścią re spłat amortyzacyj- 
nych. W r. 1899 zrealizowała Kasa tylko 62 
pożyczek na zł. 575439. Zalegały z końcem 
r. z. odsetki od pożyczek hipot. w kwocie 
276613 zł. i to głównie na realnościach -miej- 
skich. W egzekucyi w r. 1899 było 26 poży- 
czek hipotecznych na dobra, a 69 pożyczek 
na realności, razem 96. Z powodu częściowe: 
go lub całkowitego wyrównania zaległości 
cofnięto egzekucyj 47. W r. 1899 nabyła Kasa 
dlą ratowania swych pretensyj majątek ziem- 
ski Bratkowice i realność pod l. k. 239 we 
Lwowie, a gdy gal. Kasa oszczędności za cza- 
sów dawniejszego - zarządu nabyła majętność 
Russociee i realność pod l. k. 129 m. we Lwo- 
wie, przeto w ciągu r. 1899 miała dwa ma- 
jątki ziemskie i dwie realności we Lwowie we 
własnej administracyi. Dobra Russocice sprze- 
dano za 50.000 zł, pertraktaeye o sprzedaż 
reszty wymienionych nieruchomości rą w to- 
ku. Na podstawie ceny knpna, uzyskanej za 
Russocice, oraz ofert wniesionych za realności 
lwowskie, odpisuje dyrekoya stratę na naby- 
tych dobrach i realnościach 32.482 zł. Dalsze 
straty na pożyczkach hipotecznych głównie 
z powodu dopuszczenia znaczniejszych zaległo- 
ści ratalnych oraz na dobrach Bratkowice nie 
są wykluczone, nie przekroczą jednak kwoty 
50.000 zł. 

Rachunek zysków i strat z obrotu tak 
dyrekoya przedstawia: Suma rozchodu bez 
wliczenia strat wynosi 1,422.126 zł. 457, Cty 
suma dochodu 1,369.033 zł. 92 ot, tak, że 
z obrotu pozostał niedobór 53.092 zł, 53% ot. 

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości ra- 
chunki te i uchwaliło przedstawić Sejmowi 
wniosek o udzielenie zarządowi Kasy oszozę- 
dnośoi absolutoryum z rachunków za rok 1809, 
: Następnie zaproponował dr. Sołowij 
imieniem Wydziału pewne zmiany statutu, z 
których najważniejsze dotyczą udzielania przez 


wcdu braku aktów i dokumentów, polaeonych Kasę pożyczek ua «astaw papierów warto 
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ściowych mających pupilarne bezpieczeństwo. ganizowanem społeczeństwie, o tem świadczy | ża w październiku r. 1899 starał sią u Włady- 


Pożyczek tekich może Kasa wedle projektu 
Wydziału udzielać najwyżej na sześć miesięcy 
i do wysokości */, wartości giełdowej danego 
papiera, jednak nie wyżej i nie mniejszej jego 
wartosci. 

Dotychczas dział lombardowy jakby nie 
istniał w Kasie oszozędności i wszystkie po- 
życzki, udzielone przez nią xa zastaw pa- 
pierów wartościowych, wynoszą zaledwie 
16.000 złr. 

Dr. Kolisoher wniósł nchwalenia re- 


zolnoyi, polecającej Wydziałowi i Dyrekocyi, by 


zastanowiły się nad sprawą założenia przy od 
dziale hipotecznym Kasy zakładu emisyjnego 
własnych listów zastawnych galicyjskiej Kasy 
oszczędności i by na przyszłorocznem walnem 
zgromadzeniu edpowiednia wnioski przedł”żyły. 

Uchwały w sprawie zmiany statntu nie 
powzięto dla braku kompletu, wob*o Gzego 
przewodniczący odroczył dalsze obrady do ju- 
tra godz. 10 przed południem. 


Ty 


Ziemiałkowski. 


Wiedeń 27 marca. Wydany wozoraj biu- 
letyn o stanie zdrowia bar. Ziemiałowskiego, 
stwierdza obniżenie się ciepłoty poniżej nor- 
malnej i wielką nieregularność pulen. 

Wiedeń 27 marca. Dziś rano o godzinie 
8.mej wydał ordynujący lekarz dr. Kowalski 
następujący biuletyn o stanie zdrowia barona 
Ziemiałkowskiego: „Ogólny stan chorego zna- 
cznie się pogorszył. Zarówno objawy subjekty- 
wne jak i objektywne są znacznie nieko- 
rzystniejsze; siły chorego utrzymuje się jeszcze 
tylko sztucznie“. Otoczenie chorego przygoto. 
wane jest na wszystko najgorsze. 

Wiedeń 27 marca, Barn Floryan Zie- 
miełkowski zmarł. 

Do godz. 12 tej w nvoy był jeszcze śp. 
Ziemiałkowski przytomny i mowil. O półno- 
oy rozpoczęła się gonia, która trwala 12 go- 
dzin. Dziś o godz. 12 mia. 20 w pełudnie (czes 
wiedeński) br. Ziemiałkowski wydał ostatnie 
tchnienie. Łoke xonającego otaczali żona, sia- 
strzenica Marya Rozborska, orax pp. Witold 
Lówicki i Nowiński i 

Cesarz polecił dziś także dowiadz'e6 się o 
stanie zdrowia bar. Ziemia'kowskiego. W ohwi- 
li, gdy kuryer dworski przybył, by pelecenie 
to wykonać, śp. Ziemiełkowzki włeśnie kończył 
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! Ze spiskowca i trybuna — mąż stanu! 
Ewoluoya te zdarza się czasem, ale może na 
i nikim nie dokorała się tak wyr:źnie i pomyśl- 
nie, jak na śp. Floryanie Ziemiełkowskim. Rok 
1867 tworzy słup graniczny pomiędzy dwie- 
me odmieunemi epokami w jego życiu i poli- 
tycznem postępowaniu Na psmiętnem posiedze- 
niu Seimu lwowskiego 2 marca 1867 r. umarł 
Gustaw, a urodził się Konrad; z marzyciela, 
romantyka, inierzącego sprawy świata „zamia- 
rami a nie skutkiem*, Ziemiałkowski zamienił 


się w trzeźwego, rachującego chłodno, oblicza: | 
jąsego obopólue siły, wierzącego więcej w wy-l 


trwałość i zręczn:ść, mik w potęgę słów, — 
męża stanu. 

Może mu to przyszło trudniej, niż innym. 
Tego każe się domyślać jego recoydywa w r. 
1863 oim. Tem większa zasługa, że preekonawszy 
się o błędności starej metody, tem energiczniej 
i wytrwalej postępował odmienną drogą praw- 
dziwie organicznej, budującej gmach oegiałka 
po cegiełce pracy! W r. 1867 potrzeba było 
szczególnej bystrości umysłu, aby rozróżnić, 
którą z dwóch dróg, obevsłanie ozy nieobesłanie 
„zwyozajnej* Rady,państwa, jest bardziej doda- 
tnim, prawidłowym i skuteszniejszym środkiem? 
Dziś vie ulega wątpliwości, że było nim obe- 
słanie, co nastąpiło głównie dzięki staraniom Zie- 
miąłkowskiego i namiestnika hr. Grołuchowskie- 
go. Nieobesłanie Rady państwa otwiergło epo- 
(kę jałowych demonstracyi, protestów, ciągłych 
. wyborów, biernej opozycyi z wszystkiemi jej 
| demoralizującemi skutkami, i to wszystko gwo- 
„Ji kaznietyce, rozróżciającej pomiędzy słówkiem 
| „zwyczajna* a „naduwyczajna* — Rada pań: 
| stwa. Obesłanie Rady państwa otwierało drogę 
' do prawidłowej pracy i skutecznych rewindy- 
| kacyi praw narodowych. Ziemisłkowski wtedy 
| w poufcych rokowariach z hr. Beustem złożył 
„dowody niepospelitych zdolności dyplomaty- 

cznych, w Izbie pcsel-kiej równie zdolnego 
pariamentarzysty. Z tych lat 1867 do 1869 po- 
chodzą najważniejsze nasze zdobycze narodowe: 
samodzielna rada szkolua krajowa, przywróce- 
nie języka polskiego w wewrętrzsej służbie 
włade. Spoglądając z wyżyn swych 80 i kilku 
lst na te zdobycze narodowe, Ziemiałkowski 
mógł z uprawnioną dumą szepnąć : „Exegi mo- 
numentum aere perennius* (Wzniosłem pomnik 
trwalszy, niż spi). r 
A trzeba było walozyó o podwójnym 
froneie: z Wiedniem, gdzie stary germaniza- 
torski i centralistyczny prąd cofał się tylko 
krok za krokiem, i z nievierpliwą opinią pu- 
bliczną w kraju, która Ziemiałkowskiego i Ko- 
ło polskie oskarżała o „mameluctwo”. Nie wa- 
hał się on wtedy nerazió na szwank swej po- 
pularności, aby narodowi przysporzyć korzyści. 
Usunąwszy rię w r. 1869 z Rady państwa 
i odpocząwszy na urzędzie burmistrza Lwowa, 
dopiero znowu w r. 1873 Ziemiałkowski poja- 
Wia się na przodzie sceny, wstępując w kwie- 
tniu do gabinetu ks. Adolfa Auersperga. Po- 
trzeba było na to rzadkiej odwagi. Gabinet le- 
wioy właśnie co był wprowadził bezpośrednie 
wybory, Koło polskie zajmowało względem ga- 
binetu opozycyjne stanowisko. Ale Ziemiał- 
kowski nie uląkł się żadnych trudności. Wy- 
trwał najprzód w gabinecie ks. Auersperga od 
1873 do 1879, potem w gabinecie Taaffego od 
1879 do 1888, i w ten sposób na zawsze usta- 
lił w austrysckiem prawie publicznem insty- 
tucyę specyalnego ministeryum dla Galicyi. 
Wyprzedził go wprawdzie na tym urzędzie 
Kszimierz Grocholski, ale piastując go tylko 
przez 6 miesięcy w gabinecie hr. Hohenwarta, 
mógł zanedwo zakreślió kontury instytucji, 
której dopiero Ziemiałkowski 15-letnią wytrwa- 
łą i umiejętną pracą nadał treść rzeczywistą, 
wychowując sobie zresztą cały szereg godnych 
następców. ; 
Z urodzenia demokrata, Ziemiałkowski 
zupełnie się wyzwolił ze znanych wad demo- 
kracyi: warobolstwa, pochopności do deklama- 
oyi, zazdrości, poświęcania rzeczy blichtrowi, 
nienawiści klasowej. Ze nie zapoznawał potrze- 
'by i pożyteczności szlachty w prawidłowo zor- 
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najdobitniej okoliczność, że, naśladując w tym | 


względzie przykład najznakomitszych angiel- 
skich mężów utanu, sam wszedł do szeregów 
| szlachty, przyjmując tytuł barona, chociaż nie- 
| stety nie pozostąwia dziedzica swego sławnego 
| nazwiska. Wyznawał modny przed 50 laty i 
| uprawniony jako antiteza absolutyzmu l- 
Ea, ale nie przyszło mu nigdy na 
myśl kokietowaó z socyalizmem, który jest 
| najskrajniejszem zeprzeczeniem  indywidna- 
lizmu, stanowiącego podstawą systemu like- 
ralnsgo. Głorący swój patryotyzm — polski 
umiał zupełnie pogodzić z wierncścią dla An- 
strrj, W jednej ze swych mów z r. 1870 bar- 
dzo szczerze i wymownie wył'żył, dlaczego 
i potrzebujemy silnej Austryi. Nie czas w tej 
! chwili na obszarniejczą analizę tego programu, 
dość, że Ziemiałkowski wygłesił go jeden z 
pierwszych. Swego przyjaciela młodeści, 8 pór 
Źniej czasom przeciwnika politycznego, starsze- 
go o 7lat Smolkę Ziemiaikowski przeżył tylko 
| o kilka miesięcy. Umierając, mis} niezawośnia 
przekonanie źe jako polityk: „non omnis mo- 
riar“ (nia całkowicie umiera). W dziejach bo- 
wiem kraju i Anstryi ostatnich lat 30 i kilku 
pozosiawia głębskia i zbawienne ślady swej 
doczesnej wędrówki. 


Z izby sądowej. 
Lwów, 27 maros. 
(O obraze honoru). 

Dziś misła się rozpoaząć przed sądem 
przysięgłych dośó szczególna rozprawa. Oskar- 
żonym roizł być dr. B:eiter redaktor Monitora, 
a oskarżyciełem adwokat dr.  Aschkeneze, 
przedmiotem rozprawy zaś miała byś obraza ho- 
norn, której się p Breiter rzekomo dopuścił 
w Monitorze, kvysykując zachowanie się dra 
Ascl kenazego podozes niedawno ukońszoneg a 
procesu p. Jackowskiego, W procesie tym jak 
wiadome, zestąpował dr. Asahkenaze oskarży- 
ciela dra Loewensteina przeciw p. Jackowskie- 
mu. Procas zakończył się niepomyśinia dla p. 
Jackowskiego a dr. Aschkenaze w swojem 
plaidoyer prosząc o skazani» p. Jackow:kiego, 
oświadczył, że będzie likwidował sobie koszta 
tylko w kwocie 1 korony zà zastępstwo pra- 
wne. Omóż Monitor nazwał to oświadczenie 
niesmacznym żartem i zarzucił drowi Aschke- 
nazemu, że przez oały czas p”oossu p. Jadkow- 
skiego zachowyma! się w sali sądowej nieta- 
ktownie i „puseczał skrzeczącym głosem kiep- 
skie dowoipy*, że kiedy podczas tego procesu 
umarła mu matka, on zsmisst odbyć stosownie 
do przepisów religii mojżeszowej 8 dniową żs- 
łobną pokutę zaraz nazajutrz po pogrzebie swej 
matki, li dla dogodzenia swej próżności, aby 
módz przemawiaó przeciw p. Jackowskiemu, 
zjawił się w szli rozpraw itp. 

Tymi zarzutami uczuł się dr Aschkenaze 
dotkniętym i wniósł przeg'w p. Breiterowi 
skargą o obrazę honoru, w której między inua 
mi przytoczył, że nigdy nie „pnszezał na sali 
sądowej dowcipów, a tem mniej kiepskich do- 
woipów*. 

P. Broitzr wobeo tej stergi wniósł do sg- 
du karnego podanie, w którem presił: 1; aby 
tę rozprawę przeprowadz>no razem z rozpisa' 
nym ne dzień 25 kwietnia br. procesem w 
sprawie z p. Stapińskim ; 2) eby celem prze- 
prowadzenia dowcdn prawdy na zsrzuty Mo 
niłora przeciw drowi As hkenszemu. zawozweć 
ną śewiądków : a) pp. Jackowskiego, Łucyka i 
Gedroycia, którzy mają potwierdzić, że dr. 
Aschkensze ząchowywał sią w roli oskarżycie- 
la pywatuego nietsktownie; b) rabinów dra 
Caro i Szhmelkesa na stwie:dzenie okoliczno- 
ści, ża dr. Ascohkenaze przybywszy nazajutrz 
po pogrzebie matki do sali sądowej dopuścił 
się tem samom ciężkiago wykroczenia przeciw 
przepisom re'igii żydowskiej; ©) pp. prof. Sot- 
tysa i Wysockiego z lwowskiego konserwato- 
ryum muzycznego na stwierdzenie okoliczności, 
że dr. Aschkenazs mma rzeczywiście głos skrze- 
czy. 

? "iR radna odrzuciła dowód prawdy ofiw- 
roweny przez p. Braiterr, a zgodziła sę na 
połączenie tej rozprawy z rozprawą p. Stapiń- 
skiego przeciw P: Breiterowi. 


z 
Sambor, 26 marca. 
(Tortury w Samborze). 

Dziś rozyoczęła się tu rozprawa o zuęca: 
nio się nad aresztantemi, umiesz:zonymi w 
aresztsoh miejskich w Samb rze. Akt o:ka:że- 
nia przedstawie sprawę następująco : 

Fuukcyonaryusze policyi miejskiej w Sam- 
borza zachęceni przez sierżanta swojego, Jane 
Rabieja, aresztowenych, a podejrzanych n speł- 
nienie jskieiść zbrodni, wprost torturowali w 
celu wymuszenie zeznań. Bito więc aresztową- 
nych po twarzy, chłesteno po gcłem ciel aż 
do krwi, wykręcano ręce i nogi, dalej niektó- 
rym ofiarom policyaaci nakładali łańcuszki, 
przekręcali ja przy pomocy drążka tak, ża o- 
goiwa wpijały się mdlejącerau delikwentowi w 
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którą zakładał aresztowanym na palce. Ms- 
szynkę tę przy pomocy śrubki sktęcał tak, że 
mączonym paznokcie wychodziły i puszki u 
palców pękały. Wiązał też ręce x nogami, prze- 
ciągał przez ręce kaj, dwaj policyanci podnosi- 
li następnie związenego aresztowanego i rzu- 
osli tak silnie na brzuch o ziemię, ża areszto- 
wenemu krow ustami buchała. ` 

Tak męczani przyznawali sią zwykle do 
win popełnionych i niepopełnicnych, byle 
tylko wydobyć się z rąk oprawców. Ín- 
kwizycyj, odbywanych cd kilkunastu lat, 
dokonywano w mocy w  lechuch ratusza 
| miejskiego i krueblowano usa aby to:tu- 
rowany nie krzyczał. Po mieśsie już od dłuż. 
szego czasu chodziły słuchy, że w policyi mor- 
dują aresztantów, naga jednak prawda nie wy- 
szła nigdy przedtem na jaw, pomimo proma- 
| dzonych ze strony sądu śledztw. policyanci bo: 
Pw zgodnie zawsze zadawali kłam zeznaniom 
| 


pokrzywdzonych. Dopiero gdy w stycznia z. r. 
Piotr M:łyga, b policyant sam wniósł donie- 
sienie przeciw sierźentowi Janowi Rabiejowi, 
| wyszły na jaw wszystkie tə sprawki. Wytoszo- 
tno tedy śledztwo wszystkim poelicyantem, a w 
następstwie tego rozpisaną została na dziś roz- 
(prawa. Prokurstorya państwa oskarża : 

Jana Rabieja, sierżanta policyi miejskiej, 
| Onufrego Hreczucha, Jana Drozda, Jana Isań- 
| skiego, Józefa Rzepkę, Mojseja Kopozuche, Ja- 

na Kalitę, Józefa Wośstaszka — policyantów 
miejskich, Jana Sznockiego i Piotra Małygę — 
| b. policyantów miejskich, że w Samborze w cza- 
isie od roku 1892 do 1899, w zamiarze wymu- 
(szenia od więźniów zeznań co do zarzuconych 
‘im przestępstw, w nieludzki sposób ich kato- 
wali. Dalej oskarża prokuratorya tego samego 
Jana Rabieja, że jako sierżant podwładnym 
swoim polecał czyny abrodaicze wykonywać; 


| ciało. Rabiej posiadał nadto maszynkę żelazną, | 


sława Dobrowolskiego o fałszywe świadectwo 
w śledzywie przeciw sobie i towarzyszom o zbro- 
dnię gwałtu publisznego, i że przy rozprawie 
przeciw Piotrowi Mełydze i towarzyszom, jako 
świadek pod przysięgą fałszywie zeznał. Nad- 
to oskarża prokuratorya państwa Wilhelme, 
Kirschbauma, 16 letniego ucznia ślusurskiegc 
że słnhany jako świadek w tej sprawie fal- 
szywie zeznał. 

Do rozprawy dzisiejszej stawili się wszyscy 
oskarżoni, z wyjątkiem Sanockiego, który uciekł 
do Ameryki. Wszyscy odpowiadają z wolnej 
stopy, a policyanci pełnią nawet służbą. 

Główny oskarżony, Rabiej, od lat 9oiu 
| sierżant policyi, zeznał że wszystko spełnia? 
| jedynia z polecenia inspektora policyi Eitnera 


s sam od innych policyantów różnił się tylko ` 


tem, ża miał nad nimi nadzór. Indegacye are 
sztantów prowadził sem Eitner, który w razie 
potrzeby uciekał s'ę do wymuszenia roznań 
Maszynkę Rabiej zastał na strażnicy; by?a one 
| popsuta, ala Eitner kazał ją naprawió. Babie 
przeczy, aby aresztowanych torturowano, sty 
on Dobrowel-kiego namawiżł do złożenia fal 
szywego swiadectwa lub też aby sam zeznal 
fałszywie w sprawie Małygi. 

Tuni oskarżani zeznają zgodaie, że Rabiej 
kazał im okłałań batami aresztowanych. Oskar- 
żony Małyg», tan, który o torturach zawiado- 
mił burmistrza, podaje, że nieraz był świąd- 

(kiem, jak Rabiej katowal arasztantów, a oni 
| Fod jego ręką mdleli. Zrazu. obawiając sią 
| służby, co narsziłby jego, jego żoną i 
sześcioro dzieci na głód i nędzę, milrzał, leoz 
wreszcie okrucieństwa te tak go przejąły,. że 
za każdą cenę pos anowił sprawę wyjawić. 
Kitner, na którego Rabiej usiłuja zwalić 
całą wing popsdł od chwili wykrycia tych ka- 
tuszy w rodzaj obiąkania, nie mógł więc być 
przesiuchany nawet w śledztwie, ` 
Do rozprawy wazwano 23 Świadków, sa- 
mych poszkodowanych. Rozprawa potrwa trzy 
| lub cztery dn'. 


KRONIKA. 
Lwów 27 marca. 
| Szkoła politechniczna. Wezorajsze narady 
słuchaczy szkoły politechnicznej trwały do godziny 
3-ciej po południu. Wybrano komisyę z siedmiu ko- 
legów, która ma konferować z profesorami i starać 
sią o zawieszenie wykładów prof. Thullie o i o awos 
(łanie oficyalnego wiecu techników, który dopiero 
mógłby zadecydować, jaki» stanowisko młodzież po- 
litechniczna ma zająć w sprawie znanych zajść i 
żądania p. Namiestnika, Komisyi tej nie dano pra- 
wa zapewnienia p. Namiestnika, że w razie pono- 
wnego otwarcia wykładów będzie spokój i porzą- 
dek, a nie dano jej tego prawa z tego powodu, że 
w obradach nie brał udziału ogół młodzieży poli- 
technicznej, ci więc, którzy obradowali, nie chcieli 
składać na komisyę odpowiedzialności za wszyst- 
kich swoich kolegów. — Wybrana komisya odbyła 
zaraz naradę z profesorami. 


doszło, Tak samo bezowocng była kouferencya, od- 
byta dzisiaj jano, zaznacza się jednak pewna skłon- 
ność do porozumienia się, wobec czego spodziewają 
się, ża słuchacze zajmą nareszcie należyte stanowi- 
sko wobec znanej burdy, wyprawionej profesorowi 
Thulliema i zdobędą się na potępienie jej, a zwłasz- 
cza jej bezprzykładnej formy. 

Minister dr. Piętak pe - przebyciu influeney, 
znów zachorował. Lekarze polecili mu położyć się 
do łóżka i przed ośmiu dniami go nie opuszczać, 

Wiadomości urzędowe. Prezydent ministrów 
nadał opróżnioną posadę starszego inspektora w za- 
kładzie dla badania środków spożywczych w Kra- 
kowie, chemikowi Leonowi Marchlewskienia 

Obwiesz:zenie ministerstwa skarbu zarządza, 
że waluta kororowa ma być wyłącznie walutą kra- 
jową przy emis i papierów wartościowych, 

Socyaliści a Sejm. Wczoraj urządzili svoyali- 
ści lwowscy z otazyi otwarcia Sajmu, hałaśliwą de- 
monstrancyę, Około dziewiątej wszczął się na uli- 
cach Sykstuskiej i Oss>lińskich zgiełk i krzyk ; 
byli to uczestnicy dwóch zgromadzeń socyalistycz: 
nych, wzmocnieni gawiedzią uliczną, a dążący przed 

gmach sejmowy. Przedtem bowiem w „Sile“ przy 
ul. Sykstuskiej i w „Ogniwie* przy ul. Ossoliń- 
skich, odbyły się zebrania, na których przywódcy 
socyalistów przemawiali za powszechnymi wybora- 
mi do Sejmu. Rezulucyą taką przyjęto ; okazuje się 
z tego jak ałusznem było nasza twierdzenie, że roz- 
szerzenie prawa wyborczego nie nasyci apetytu go- 
cyalistów i nie zabezpieczy kraju od wichrzeń na 
temat powszechnych wyborów. Chciano jeszcze uchwa- 
liċ drugą rezolncyą, wyrażającą oburzenie z powoda 
wrzekomej „presyi rządowej* przy ostatnich wybo- 
rach iwowskich, ale komisarze rządowi rezolucyę tę 
uchylił, Po zamknięciu zgromadzeń vczestniecy ich 
jak juł wspomnieliśmy powyżej chcieli udać się 
przel gmach sejmowy i tam urządzić demonstracyą, 
ale policya im przeszkodziła, powstrzymując ich na- 
przód od ul. Słowackiego, póżniej od ulicy Kościu- 
szki i Jagiellońskiej. 

Probostwo rz kat. kościoła ów. Aany we 
; Lwowie otrzymał ks. Błażej Ziemiański, proboszcz 
ji dziekan z Kamionki Strumiłowej, a probostwo rz. 
kat. w Sokalu ks. Feliks Głątkiewicz, proboszcz z 
į Jeziernej. 

Listom Sienkiewicza do baronowej Suttnero- 
wej, odmawiającym udziała w akcyi opiekuńczej na 
rŁecz Boarów, baronowa — jak donosi Kraj — 
nietylko się nie obraziła, lecz owszem przyjęła go 
bardzo przychylnie i odpisała Sienkiewiczowi, że 

zrozamiała i odczuła skrupuły naszego znakomitego 
pisarza. - 

Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa 

; w Cieszanowie na kilkanaście posad nauczycielskich 
z terminem do 30 kwietnia, — Prezydyum- sądu 
wyższego we Lwowie na posadę radzcy rachunko= 
wego w VIII randze z terminem do 15 kwietnia. 
— Sąd powiatowy w Grybowie przyjwie natych- 
miast pisarza za wynagrodzeniem 52 koron miesię- 

Weznie. Termin podań do 1 kwietnia. 

Dr. Władysław Czaykowski zrezygnował z 
godności członka Rady zawiadowczej Banku dla 
| handlu i przemysłu. 
| W aresztach miejskich zamierzył się areaz- 
| tant Surmaj z nożem na dozorcę Miniajluka ; napad 
zdaje się był ukartowany, bo najpierw wszczął to« 
warzysz Surmaja, Siwak, kłótnię z dozorcą, Dozorca 
nóż wydarł napastnikowi, a potem obydwóch aresz- 
' tantów odatawiono do kryminału. 


„, Wiec delegatów austryackich izb adwoka- 
, kich, obradujący właśnie w Wiedniu, przyjął wczo- 
raj jednogłośnie wniosek referenta dra Rużiezki e 
utworzenie stałej reprezentacyi wszystkich austrya- 
į ckioh izb adwokackich. W dyskusyi brali udział 
„między innymi drowie Rosenblatt i Wilkoss z Kra- 
kowa, Mester z Przer.yśla, Steiermann z Sambora. 
Następnie dyskutowano nad wnioskami, dotyczący- 
mi stanowiska adwokatów wobec postępowania w 
procesie cywilnym. Referent, posel sejmowy D_ne- 
diat wniósł kilku rezolucyi o «niesienie oułogo aza- 
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Woezoraj jelnsk do Żadnego porozumienia nie - 


regu usterek z procedury cywilnej, odnoszących się się praktycznie do rzeczy, możemy za jakie 6 ty-. to dzieje się to przecież pod wpływem tego, coj 
do prawa przemawiania adwokatów i innych tego godni mieć wprost od producentów, nie centnarami, mówi mu żona w chwili gdy „widzi iż opór jej gnący się na przestrzeni i 
rodzaju wadliwości W dyskusyi podniesiono kilka- ale całemi wagonami upragnioną fasolę via Ham-|męża zaczyna słabnąć. On jes: powodem tego cej wzdłuż kolei transkaukaskiej, skończono już 'y 


PRZEGLĄD z dnia 28 Marca 1900. 


krotnie skargi przeciwko sposobom interpretucyi į burg, nie potrzebując z rezygnacyą oczekiwać zmi- | się dzieje, ale gdyby nie jej słowa, toby się to 


regulaminu procesowego, przeciwko 
adwokatów przez eądziów i wrzekomo nieprzyjazne: : przyszły w Busku, w Królestwie Polskiem. 
mu usposobieniu administraczi sądowej, Głosowanie į 
odłożono na dzisiaj. i wszystkiem zaryzykować 10 zł., przeprowadzić ko- 

Tytuły hrabiny Stefanii Lonyay. Ministerstwo respondencyę, zrobić podział między wspólników! 


traktowaniu ; łowania Bożego w postaci obfitszego zbioru na rok | wszystko było pewnie nie stało i mąż jej byłby 


był może uległ przemocy. Dobrze grali kilkosło- 


No, ale do tego trzeba wielu rzeczy: przede- | wowe zaledwie rolki p. Sosnowski jako oficer ko- 


zacki i p Kwiatkiewicz jako wójt a epizodyczne 
postacie córki bohatera i zakochanego w niej mło- 


wojny, w poroznmieniu z urzędem najwyższego | Więc po cosię trudzić, kiedy p. Jasieński da prób- | dego chłopa apostaty iuteligentnie odtworzyli panua 


ochmistrzą cesarski go, obwieściło, że ponieweł kę gratis, a może i franen, tylko go trzeba grze- 
małżeństwo arcykiężnej-wdowy Śtafanii x hr. Lo-|eznie, „po sąsiedzku poprosić?“ Czekajmy więc 
nysysm nia jest równe i odpowiednie jej atanowi- | zbioru na rok przyszły — to będzie o wiele prak- 
sku, nie należy się hrabinie Lonyay w obrębie gra ; tyczniej. Jan Młodęga, 
nie monarehii austro-węgierskiej ani tytuł „królew- I nierolnik, 

ska wysokość,“ ani ranga arcyksiężniczki belgij- | Słońce i influenca. Zajmującą teoryę wygła- 
gkiej, ani księżnej Basko koburskiej. | sza w Berliner klinische Wochenschrift, lekarz 


Nałęczówna i p. Hierowski. 

Publiczność wzruszona widocznie scenieznem 
przypomnieniem jej walki ludu podlaskiego ze 
schyzmą i władzami rosyjskiemi gorąco oklaskiwała 
wykonawców i autorkę, którą też kilkakrotnie wy- 
wołano przed kurtynę i obdarzono wspaniałym 
koszem kwiatów i wieńcem wawrzynowym. Potem 


Dla bezpieczeństwa publicznego zarządził ; berliński, dr. Ruhemann. Twierdzi on,że przyczyną | bawiła się publiczność bardzo dobrze „Obronę 


magistrat, sby psy z rasy dogów, buldogów i zgó- | tegorocznej, nadzwyczaj silnie występującej influen- 
ry św. Bernarda nosiły stale kagańce lub były pro- | cy, jest wielki brak promieni s'onseznych, który 
wadzone po ulicach na krótkiej smyczy, inaczej bo- | panował, zwłaszcza w styczniu. Berlin miał w okre- 
wiem będą wyłepywane przez rakarza i bezzwło: ; sie od r. 1898-go najmniejszą ilość promieni słone- 
cznie tępione. Feznych w roku bieżącym, jak zapewnia ur. Ruhe- 


| 


wojskową“ o której wykonaniu zauważyć należy, 
że szła już zupełnie płynnie bez tych panz w dya- 
logu, które raziły nas we wznowieniu sztnki po 
raz pierwszy, a co zaznaczyliśmy byli w sprawo- 
zdaniu. 


Pierwsi lekarze lwowskiego fakultetu medy- ' mann. Według spostrzeżeń statystycznych obserwa- 
cznego. W tych dniach odbędzie się na uniwersy- | torynm  meteorologicznego słońce świeciło tylko 
tecie lwowskim promosya pierwszych doktorów me- | przez 9.8 godzin, zaś przeciętna liczba ośmioletnich 
dycyny, których wydał lwowski fakultet medyczny. | spostrzeżeń w miesiącu styczniu wynosiła 364 go- 
Pierwszymi tymi dektorami lwnwskimi są panowie: | dzin. Te 9'8 godzin świecenia promieni słonecznych 
Bolesław Kielanowski, Henryk Mańkowski i Piotr | przypadają w pierwszej połowie stycznia, w której 
Pręgowski, wypadki infłuency nie były takie liczne, gdy nato- 

Dwadzieścia skór baranich skradziono “zi | miast od 16 do 31 stycznia słońce zupełnie nie 
o a m ieklało pryw E a 1899 m ibzziu byt ©, Battmisgij 

iewskisj |. 58. i 1 

E wystawa dla spraw hygie- | dni bez promieni słonecznych i wtedy również zło- 
ny, srodków żywności i kucharstwa odbędzie się w śliwa infuenca wystąpiła bardzo silnie. Słońce jest i 
majua br. w Brukseli. Przy wystawie tej urządzony , bowiem najgroźniejszym wrogiem  bakteryi, a jego $ Wiedeń 27 marca. Na wczorajszy targ 
będzie powszechny konkurs rozmaitych gatunków ` światło, jak stwierdzono niewątpliwie, działa zabój- |; zwieziono bydła rogatego na rzeź ogółem 4064 sztuk, 
piwa. | czo na wszystkie zarazki. jw tej sumie było z Galicy: 556, z Bukowiny 24. 

Z wystawy. Z powodu urządzenia specyalnych ' Fiasko Hauptmana. W teatrze niemieckim Przebieg targu spokojny. Ceny podniosły się o 83 h. 
wystaw sztuk graficznych i artystycznego przemy-. W Berlinie wystawiono w tych dniach nowy pięcio- ; Æ całego spędu zostało niesprzedanych 96 sztuk, 
słu sale wystawowe Towarzystwa Przyjaciół Sztuk ` aktowy utwór scen'czny (łerharta Hauptmanna pt.: Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 108 sztuk 
Pięknych zamknięte będą przez kilka dni dla pu- | „Schluck und Jau“. Autor nazwał go farsą (Possen- | po 54 — do 62.— koron, 227 sztuk po 68—67 k., 
bliczności. — O sawej przygotowującej się wysta- | spiel), a treści zaczerpnął z prastarej bajki o Pio- | 208 sztuk po 68 do 72 k., 29 sztuk po 13.— do 
wie podamy później szczegóły. (trze Schweinigel, którego w stanie nieprzytomńym, ` 79.— k. licząc za centnar metryczny Żywej wagi. 

Koncert. Na Towarzystwo Brata Alberta od- ` zupelnie pijanego, złożono do łóżka księcia, i który ; Buhaje podiuczone bez różnicy pochodzenia kupo- 
będzie się we czwartek dnia 5 kwietnia br. w gali _neatępnie, obndziwszy się, mniema, iż gam jest księ- i wano po 62 do 67 koron, krowy podtuczone po 52 
Domn Narodnego koncert, w którym wezmą udział: "ciem i zamienia się w tyrana, a obecni, drwiąc,; do 62 kor., bydło chudęadła masarzy po 84 -51 k, 
Dr. Teodor Lierhammer, barytonista z Wiednia, podtrzymują go w tem mniemaniu. Bajka ta opra- | także za centnar metryć i i 
który ostatnimi czasy koncertował z tak świetnem ' cowywana już była bardzo wiele razy; mamy ją” § Berlin 27 mafea, 
powodzeniem : w Wiedniu, Berlinie, Grazu i Kra- między innemi w starej komedyi polskiej p. t. giełda zbożowa (Productenbórs 
kowie. Profesor Vilém Karz, znany zaszczytnie pia- `% chłopa król“, w „Tysiąca nocy i jednej“, we nia cen rozpoczną Bię w przyszł 7 
nista i profesor w hcnserwatoryum lwowskiem — i wstępie do „Poskromienia złośniey* Shakespeare», | S$ Z kolei. Przystanek „Hradsko“ na kolei lo- 
profesor Franciszek Nenhauser, który objął łaska- | w utworze scenicznym Duńczyka  Holberga p. t.: kalnej Starkenbach-Rechlitz, położony w obrębie 
wie akomnariament. i „Przemienioay chłop albo Jeppe z góry“, wysta- R org kolei e. w mm, a jana 2 

DA ma. Wagn. ! Wionym około r. 1722-go. Hauptmann dodal tra- tylko dla ruchu osobowego i pakunkowego urządzo- 
raj a i wee | BOROWE dycyjnemu opojowi towarzysza, któremu zdawało ny, otwarto z dniem 1 marca br. dla ruchu ogólnego. 
dra ENERGA o, bawiący tam od kilku tygodni się, że jest księżną, Sztuka powodzenia nie miała,! $ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
na: dkusaowi naka: miejski i kolejowy z Trzebini, | — pod koniec odezwsły sią nawet wśród publi- ; przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
dr. Henr 4 Steinkeller, powiesił siẹ nu drzwiach CZności sykania. Krytyka berlińska powstrzymuje wie od 19 marca do 25 marca 1900 — bez opłaty 
swogo akcja Dr Steinkeller był alkoholisti mor- Się od wydania sądu o nowem dziele autora akeyzowej. Waluta koronowa i za 50 kilogra- 
fnist gar r b FW Jr tnokci i bie- „Dzwonu zatopionego* do czaśn ukazania się utwo- mów: Pszenica starą 7.20 do 7.40, nowa 
80.0420 i A aerat obłędu, zraj. Tu w książe. | 000—0.00, żyto stare 5.40 do 5'55, nowe 0.— do | 
nowały An e ka SE Rorieio = RE; Ofiary. Dla chorej akuszerki F. K, z Łycza- 0'00, jęczmień browarny 5.85 do 6'40, jęczmień pa- | 
tnich czasach y a a A lo Sy Cop) Arabie kowa nadesłał p. Rafałowski z Pokropiwny (koło | tewny 4'90 do 6.20, owies 5.35—5.60, hreozka 4 
a ch poddał się leczeniu, co jednak było Kozłowa) 4 K. | 0'00-—0.00, kukurudza zeszłoroczna 00.0 —0.00, ku- | 
Już za późno, jak wskazuje nagły napad obłędn, i , 

w jakim niewątpliwie popełnił zamach samobójczy. 
Rano wstał bowiem  wesół i spokojny zupełnie, 


t 
zjadł pierwsze i drugie śniędanie, był na przechadzce 
i powrócił do swego pokcju. Kiedy słażący wyszedł 
od niego, Steinkeller zerwał pasek z swego po- 
dróżnego kuferka, założył na sprzączkę, koniec pa- 
ska przymknęł w górze drzwi, w pętlę włożył gło- 
wę i rzucił się na dół całem ciałem. Tego rodzaju 
zamach samobójczy nie byłby sprowadził Śmierci, 


Głosy publiczności. 


Podziękowanie. Szanownemu dyrektorowi tea- 
tru lsowskiego, reżyseryi i artystom za staranne 
i prawdziwie artystyczne przedstawienie 
„Chrztu ognia,* jak również za znakomicie oddaną 
myśl tego obrazu dramatycznego, składam wyrazy 
uznania i podziękowania. Autorka 


Część ekonomiczna. 


E ukonsty nuje się nowa 
8). Ofńiyalne notowa- 


downiczy, członek Zarządu lwowskiego Zakładu ubezp. groch do gotowania 6.75 do 11.40, groch pastewny ` 
robotników oł wypadków. — W Nadwórnie Karol 5.56 do 5'90, soczewica 0.— do —.—, fasola 0.— 
Bardach, adwokat. ; 0—, bobik 5.10 do 5.35, wyka 5,40 do 5.95, ko- 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano +4, w poł, Diczyna czerwona 76.00 do 90.00, koniczyna biała 

+7 R. Bar. 759. Podnosi się. Pochmurno. i po S sA” koniesyna szwedzka 70.— do Bie 
Z epoki przedhygienicznoj. | fypotka 20.00 GDP 4 

— ona a lec dr upy 9 mówi | —.—, anyż płaski —— do —.—, kminek 00—00, 


gość do 
kasyerki w zakładzie kąpielowym. 


| 
Zmarli, W Czerniowcsch Alojzy Liopold, bu- kurudza nowa 0.00 do 000, proso 0.— do 0.— į 
|» 


| 


„rzepak zimowy 10.75 do 11.25, rzepak ietni —.— |J. Graf z Sambora. 


Batum 27 marca. Rurociąg naftowy, cig- 
214 kilometrów 


I 


budować. Srednica rur wynosi 8 cali; ruro- j 


ciągiem tym rocznie może przepłynąć przeszło 
1000 milionów kilogramów nafty. 

Kapstadt 27 marca. Ubiegłej nocy wy- 
buchł tu wielki pożar, który zniszczył wiel- 
ką ilość budynków, przyszem wiele aktów rzą- 
dowych zostało silnie uszkodzonych. 

Konstantynopol 27 marca. Szwagier sulte- 
na Mahmud-basza (który jak wiadomo uoiekł 
niedawno z Konstantynopola do Paryża, a 
stamtąd przed kilku dniami przeniósł się do 
Szwajcaryi), wysłał z Genewy do sułtana te- 
legram, zawiersjący rady co do przywrócenia 
równowagi w budżecie 1 protest przegiw pod- 
wyższeniu niektórych podatków. 


Wojna w Afryce. 

Londyn 27 marca. Times donosi z Bloem- 
fontsin pod datą 25 marca, że przyczyną tak 
długiego pobytn wojsk angielskich w Bloem- 
fontein są stosunki, panujące w okupowanej 
części kraju. Okolice, położone za plecami siły 
zbrojcej, muszą bezwaruckswo być zupełnie 
uspokojone. Rrądy wojskowe  funkoycnują 
wprawdzie znakomicie, należy jednak być nad- 
zwyczajnie uważnym w postępowaniu z po 
zornie tylko lojalnymi mieszkańcami niektó- 
rych okręgów. 

W Izbie gmin oświadczył Wyndham w 


OOOO PROZY POZZO ZDAWAC O AE O A W ORDO w O ZERA 


odpowiedzi 'na cdneśze zapytanie, że wobec j 


doniesień, iż w otozie Cronjego zaualeziono 
sksplodujące pociski karabinowe. wobec li- 
oznyoh doniesień lekarzkich o ranach, zadanych 
temi kulami wielu angielskim żołnierzem, 
w końcu wobec odpowiedzi Kriigera i Steina 
jna protest marszałka Robertsa przeciwko uży- 
waniu takich pocisków, dalsze postępowanie 
w tej sprawie jest na razie niemożliwem. 

Nowy Jork 27 marce. W Baltimore odbył 
się wielki mityng, na którym wyrażono sym- 
patya dla Boerów. Uezestnisczył w nim także 
były nosel transwaslski Montsgu- White, który 
powiedział, że o bliskim końcu wojny nie ma 
mowy, i że nastąpią jeszcze zdarzenia, które 
zadziwią cały świat. 

Londyn 27 marca. Daily News donoszą 
z Bloemfontein dnia 25 b.m.: General French 
z jazdą powrócił tu, nie zetknąwszy się ni- 
gdzie z nieprzyjacielem. Znaczna ilość burghe- 
rów złożyła broń w tych okolicach, w których 
był French. 

Daily Mail doncsi z Ladysmith 25 b. m.: 
Dziś rozpowszechniła się tu wiadomość, że 
Boerowie silnie ufortyfikowali i ciężkiemi dzia- 
łami obsadzili przesmyk van Reenen w górach 
Draken. 

To samo pismo donosi z Kapsztadu pod 
datą wczorajszą : Dziś wyruszyła z Kimberley 
silna ekspedycya wojenna do Griqua-town. 

Kapsztad 27 marca. Gubernator Millner 
udał się wczoraj do Bethulie. 

Gamma O E 00 
HOTEL IMPERIAL 
ierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzesiego Maja. 
Przyjechali dnia 24 marca. Hr. S, Wiśniew- 
ski z Krystynopola. W. Struszkiewicz z Wiednia, 
A. Kochański i Ostrowski z 


I 


zwłaszcza, iż spostrzeżono go tak szybko, że u sa-  — Może pan weźmie odrazu sześć, to wypadnie ——, Inianka —.— do —, nasienie lniane 0.00—0, | Kijowa. T, Sroczyński i Mikucki z Jasła. J. Katay 


mobójcy nie mógł jeszcze nastąpić skręt kręgosłu- panu taniej — odrzecze kasyerka. , nasienie konopne 0,00 — 0'00, chmiel —.,00d0 —.—, z Tryęgtu. K. Zawłyński i T. Kochanowski z War- 
pa. Zastosowano natychmiast klejów aaa” 2 — Moja pani, albo ja Siec czy będę Żył jeszcze nafta zwykła 19.50 do 20.00, nafta salonowa 20.50 sza p. ©. Zajączek z Odessy. Z. Miklaszeski z 
dnakże serce, zniszczone nadużywaniem narkotyków sześć lat. , do 21.00, łój topiony 35.00—36.00, spirytus 10.000 Ukrainy, S. Zawistowski z Paryża. S. Kopenheimer 


z Londynu F. Diorni i T. Mekitor z N. Jorku. 


m w m 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRERON 
Lwów — Płac Maryacki, 
Przyjechali dnia 27 marca. JE. A. Jaworski 
z Skwarzawy. Hr. A, Skrzyński, dr. Zoll i dr. W. 
Binder z Krakowa. Hr. D. Borkowski z Mielnicy. | 
W. Niezabitowski z Łanek. K. Kostheim z Niska. ! 


i litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku 


nie wytrzymało nawet chwilowego wstrzymania od- 3725 do 37:75 


dechu i obiegu krwi. Dr. Żuławski natychmiast za- 
wiadomił o wypadku policyą i prokuratoryę. 


Zagadkowy wypadek. Z Wilna donoszą : W no- 
cy z 15 na 16 b. m. między 2 i 8 godz. dały się 
słyszeć krzyki przereżliwe w mieszkaniu od frontu, 
zajątem przez pracownię i mieszkanie cyrulika Blon- 
desa W chwilę później na ulicę (róg Tatarskiej 
i Skórzanej) wybiegła kobieta, wołając rozpaczliwie 
o ratunek. Stróż nocny z domu sąsiedniego pospie- 
Szył jej na pomoc i zdołał ją doprowadzić do mie- 
Rzkania jej kuzyna, stróża pobliskiego domu., Tau 
sig okarało, że dziewczyna, Wincenta Grudzińska, 
ma dwie rany, na szyi i ręku. Obaj stróże nie- 
zwłocznie udali się w towarzystwie policyi do mie- 
Szkania cyrulika Blondesa, locz znaleźli jnż drzwi 
zamkrięte, a po ich wyparciu, samego Blondesa 
dopiero wstającego z łóżk». Na hałas, spowodowany 
wejściem policyanta i stróżów, wpadło do mieszka 
nia również kilku dorożkarzy starowierców i kilku 
żydów, przyczem wywiązała się bójka zacięta, któ- 
rą zaled wie zdołano nśmierzyć, a Blendega umieścić 
w dorożce i odstawić do cyrkułu, Tam także do- 
Stawiono Wincentę Grndzińską i spisano protokół, 
poczem Blondesa osadzono w więzienia, a Grudziń= 
Ską w szpitaln. Zeznania stron są sprzeczna. Win- 
centa Grudzińska, młoda, zdrowa o miłym wyrazie 


Z księgi aforyzmów e kobietach. 
Gdy mężczyzna jest zepsuty, to pół biedy, bo | 
go może nawrócić kobieta; lecz gdy niewiasta ule- | TELE 


m 


ga zepancin, wszystko stracone, bo mężczyzna ko- GRAMY PRZEGL ADU” | 
b'ety nie jest w stanie nawrócić. | y . 
i Nieraz młode anioły przemieni.ją się -z bie. | Prega 27 marca. W sejmie czeskim cd- 
giem lat w stare czatany, |ozytano pismo posła Iro, w którem on zastrze- 
Głopi jest człowiek, który ufa kobiecie, ale! ga się przeciw temu jakoby biorąc udział w 
głupszy, kto nie uła żadnej. | obradach sejmu, tem samem unawał przyna- 
Do panny z łysą sibo siwą głową — jak do | leżrość «kręgu chebskiego do Czech; przesi- 
psa z jeżem, prawdziwe to słowo. wule domaga Się s anowczo prawno peństwc= z dnie 
Dwa rodzaje łez w ylei iewiasta : łzy żal A=" $ „,wiez z Butiatyn 
A ) ylewa niewiasta: dzy żalu | wego odosobnienia Chebu. Następnie odczytano ' Grünwald z Jezupola, S. Moysa z Rudnik. 
i łzy sdrady. interpelacyę w sprawie rzekomego doetsrozenia |. 
Kobietę te tylko spotykają niebezpieczeństwa, ' dział dla Anglii, tudzież interpelacyę w spra- | 
Pat: sama Szuka i na któe się sama naraża. wie soku węglowego, mianowisie w jaki | 
obieta, umiejąca się szanować, zmusza do szano- spcsób rząd zamierza zaradzió brakowi węgla >. 
wania siebie. nawet najgorszego mężczyzną. | i alętoprawiediwiDaCZE podwyższeniu A IE dir ya x saa ~a. arm fm 
Jak jedna baba stanęła między wiatrakiem a į Berno morawskie 27 maroz. W sejmie mo- | plenen kiernia i 7 z kz ' 
wodnym młynem i zaczęła gadać, to wiatrak Sta-' rawskim odczytane wniosek o upaństwowienie | f att a 2 s S 
nął, młynowi wedy zabrakło, a baba jeszcze gadała, | kopal węgla na Morawach, dalej interpelacyę |. IE dnia 27 mares.. aE hr. sę 
. Kto dużo na kobiety wygaduje, ten je pe-|z powcdu wydalenia jakiegoś Morawczyka j Prodzki z Chle at * i = IE) ke AES 
wnie dawniej za dużo kochał, , je górnego Szląska, wreszcie interpelacyę w ER hr. a yk ri Poea LJ i r. Mi Msi 
|, Żeby być prawdziwą gęsią lub aniołem, ko- | sprawie nierównomierzego traktowania obu 75! z Bopozyc ©. ur. Bukowski z liamacza. A. br. 
biecie brakuje tylko skrzydeł. | języków krajowych za strony morawskiej dy- | Langendo'f z Wiednia. J. z. z Lipinki. Ka. 
Kobiety mogłyby się jeszcze obe'ś6 bez nas, | rekoyi poczt i telegrafów. | T. urduba z Brzeżan. Dr, F E e jg z Nowe- 
ale my bez nich obejść się nie możemy. | Paryż 27 marca. Temps pisze, że wiedeń- | go Targu. P. Szymberski, „.  Klemensiewicz, J. 


ska konierenoya pojednawoza stavowi olbrzymi | Eydziatowicz i E. Piotrowski z Krakowa. J. Za- 


| kowie, O, Schnel z Star; ch Brodów. M. Torosie- ! 


HOTEL FRANCUSKI 
Plae Maryacki — Lwów, 


ana AE ODZEW ZY ZOO nA OE O OE OE I E OE AA O EO W AZ A RZA WEZ Z 
. . 


O. Sala z Wysocka. A. Zaremba Cielecki z Hadyń- | É 
J. Tyszkowski z Chównik. i è 


twarzy wiejska dziewczyne, przybyła do miasta i 
przed dziesięciu dniami i wstąpiła na służbę do 
Blondesa. Twierdzi, że nocy owej, mając wiele ro- 
boty, wstała i zajęła się myciem podłogi. Wtedy 
to weszło do pokoju dwóch żydów z osłoniętemi 
twarzami i jeden z nich rzucił się ku niej z brzy- , 
twą Odperowała główne nderzenie i dzięki temu ` 


po raz l-szy w tym sezonie „Robert dyabeł*, wiel- 
ka opera w 4 aktach Mayerbeera. Wo środę (na 
ogólne Żądanie) „Wicek i Wacek“, komedya w 4 
aktach Zygm Przybylskiego. We czwartek „Otello“ 
Verdiego. W piątek po raz pierwszy 


poznaje ona Blondesa po charakterystycznych poń- | Józefa Maskoffa. 
SRA M zwykł jai Nie jest pex na a Fb 5 z = TG | 
«je się jej, że na jej krzyk wpadło jeszcze kilku; p 
żydów do tego samego = ZMR udało się ' Literatura 1 sztuka. | 
jej uciec na ulicę Blondes natomiast zeznaje, że ` Z teatru. Na dochód Towarzystwa „Szkoły | 
zbudzony w nocy ze snu przez złodziei, chcących ' ludowej“ odbyło się wczoraj w teatrze śkarbkow- | 
go prawdopodobnie okraść, bronił się brzytwą i nie Skim przedstawienie, złożone z dwóch : sztuk trzy- j 
pamięta, czy ranił kogo lub nie. Jest przekonany, = e komedyi Bagusławskiego „Obrona woj- | 
ża służąca była w zmowie ze złodziejami i wpu- | Skowa' i nowego 1-aktowego dramatu P- t. 
ściła ich do mieszkania. Wobec tekich gprzeczności | ognia . Dramat ten napisany przez panią 
W zewnaniach, ogólnego wzburzenia i przeróżnych , Nową, która ukryła się była przed Jego wystawie- 
gawęd, władze śledeze i sądowe rozpoczęły nie- | niem pod pseudonimem „Lechity osnuty jest na | 
zwłocznie badanie. Można tedy oczekiwać, Że już | dziejach martyrologii podlaskich Unitów i przed- 
wkrótce wszystkie okoliczności zostaną dostatecznie | Stawia ostatnie chwile z Życia rodziny chłopskiej, 


Neuman- ; 


w Martinique. Minister prosi, sby Izba przyję- 
iis porządek dzienńty, 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek | krok naprzód w porównsniu z nmieustannemi 
doty: hozasowemi sprzeczkami i kłótniami s'ron- 
niotw parlamentarnych. Jest w tem zarazem i | uNNkNWEERARTNONANONONOOWNCA 
ngroda i równocześnie logiczna konsekwenoya | 700777 
rozumnych i pracowitych wysiłków, ażeby u- 
1 Helena de la | mysły skierować na drogą dyskusyi, to znaczy 
Segliere", komedya w 4 aktach Juliusza Sandeau.| pokoju. Dzięki prezydentowi ministrów drowi 
doznała tylko lżejszych poranień. W napastniku ; W sobotę po południu „Sybir“, sztuka w 4 aktach | Koerberowi, EONO 


| wo paraliż, jakim dotkniętą była Rada państwa. 


się przynajmniej częścio- 


W Izbie deputowsnych odbywała się dy- 


| skusya ned ostatniemi zajściami w Martinique, 


iem groziła sytnacya tamtejs”a. 


wyrażający zaufanie w 
stałość zamiarów rządu przywrócsnie porządku. 


(Dep. Laverue żąd« zmisny porządku dzienne-. 
| go, na to rzuca się na nisgo dep. Simyan i u: | 


torski z- Sanoka. Dyr. L., Brauns z Wygody. R. 
„Ujejski z Pawłowa, M. Zakrzewski z Wiktorowa. 


- NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie sa nią żadnej odpowiedzialności. 


Wielmożny Pan Julinsz Schauman, apte- 
karz w Stockerau. 


Gdy po 
znalazłem takową 


| 


obra do wyleczenia mego chorego żo 


m: J 
Nemft, Bad Bartfeld (Willa Karoty). 
24 czerwca 1899. 


4 A ta Do nabycia u producenta, krajowego aptekarza Ju- 
Rząd wdrożył śledztwo i prosi Izbę o współ- liusza Schaumana w Stockerau, tudzież we wszystkich re- 
„Chrzest | pracownietwo w dziele przywrócenia porządku 


. nomowanych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena 75 
| ct. za pudełko; najmniejsza posyłka Z pudełka. 


i 


z żelazem 
(białko mięsa, zawierające żelazo) 


wyjaśnione. prześladowanej przez Rosyan za obstawanie przy | derga go. Po jakimś czasie udaje się posłom roz- | wybitny środek posilny dla mających bladaczkę, 
, Nasza nieporadneść Otrzymujemy następu- | wierze katolickiej. Chłop podłaski zmuszony przez | dzielió walczących, poczem uchwalono powyż: Dostać można w aptekachi drogueryach. 
jące pismo : władze do ochrzezczenia swoich dzieci w cerkwi i| szy porządek dzienny. z TER | 


do podpisania aktu przejścia ich na prawosławie, 
zgadza się na to pozornie pod grozą kary, ale w! 
chwili, gdy chrzest już ma się odbyć i rodzina 
tego chłopa zebraną już jest : 


T sprawie nabycia czarnej fasoli brazylij- 
skiej pod próbny zasiew, pozwolę sobie zrobić uwa- 
8% PO CO właściwie nadużywać po staroświeckn u- 
przejmości p, Jasieńskiego z Buska i prosić go 
o gratisoy 4 garstkę fasoli, kiedy mamy dzś ko- 
ieje 1 parowce, poczty i telegrafy, a tylko nie u- 
miemy z nich korzystać. Czy herkulesowem dzie- 
łemby to było, gdyby tak ze 100 światłych rol- 
ników w kraju zaryzykowało po dziesiątee i wapól- 
nie za 1000 złr. sprowadziło kilkadziesiąt centna- 
rów tego czarnego gpecyała wprost z Kurytyby 
w Brazylii. 

Czy nie mamy banków ziemiańskich, któreby 
mogły w tej olbrzymiej transakcyi handlowej za- 
pośredniczyć ? Po co są właściwie ©. k, Towarzy- kiem | 
stwa rolnicze — czy nie istnieje w Kurytybie nu- | nych narodowych, a zarazem nienawiści i 
štryacki konsulat, któryby podał co do firm brazy- | wobec władz rosyżskich. Chociaż bowiem mąż jej 
lijskieb pożądane iuformacye? Nie wątpią, że wziąwszy Fam obmyślą i wykonuje akt zemsty na wrogach, 


nych mieszkańców wsi i kozaków, 
do wsi przybyli. 

Sztuka owiana gorącem uczuciem  religijnem 
i patryotycznem doskonale była wystawiona i ode- 


którzy właśnie i 


zasługują głównie na uznanie p. Chmieliński, 


[3 
: przewodnictwem posła Auspitza i wręczyła mu | 
grana przez naszych artystów. Za wykonanie ról petycyę domagającą się dla żydów poddanych : 

7 który | austryaokich ochrony prawnej zagwarantowa- | b. lekarz na klinikach uniw. w*Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
grał bohatera dramatu i pani Stachowicz w roli | nej im ustawami 
jego żony. Rola to niewielka pod względem ilości |nistrów przyjął deputacyę bardzo życzliwie, 
słów, ma jednak duże znaczenie przez to, że ko-! prosił, aby go wprost zawiadamiano o każdem : 
bieta ta jest tutaj niejako ogniskiem uczuć religij- | uzasadnionem zażaleniu i oświadczył, że ze swo- | 
poddanym 
przyznane ! bienia, 


oporu. 


Berlin 27 marca. Norddeutsche Allg. Zig. 
upoważniona jest do stwierdzenia, że rozpo- 
wszechniona w ostatnich dniach pogłeska o 


„chłopa ze +) w cerkwi, podpala : tem, jakoby wkrótce miał być odwołany am- ł 
cerkiew i ginie w niej wobec licznie zgromadzo- | basador niemiecki w P.tersburgu ks. Radolin, i 


jest zupełnie bezpodstawna. 
Wiedeń 27 marca. U prezydenta ministrów 
Kórbera była wczoraj deputacya żydów pod 


iczemi. Prezydent mi- 


jej strony wszystko nozyni, aże 
wyznania mojżeszowego zapewni 
im ustawaini równouprawnienie. 


(, LEON WIKTOR 
zamieszkały ul. Hetmańska I. 6 
nie jest identyczny z Michałem Wiktorem, 


! Specyalista 


i 
l 


wych i narządu moczowego 


J OPERATOR 


i nuje od 10 dol2 rano i od 3 do 5 po południu. © 

entystyczno - 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hansmana 8, 
szkiczne zęby i szczęki w kauczuku i złocie bez podnie 
pod gwarancyą przy mader niskich cenach. 
Zakład cały dzień otwarty, 


próbowaniu Pańskiej soli żołądkowej, 


gdzie strzelano do strejkujących robotników. łądka, upraszam o łaskawe przysłanie 10 pudełek za zali- 
Prezydent ministrów Waldeck: Rousseau oświad- ; ezką pod CE 
czył, że przesadzono w przedstawienin niebez- | 
pieczeństwa, jak 


Soexaatosa 


który 
minl zakład dentystyczny na ul. Koperniką. 


chorób wenerycznych, skórnych, płcio- 


Dr. ALBIN PADALEWSKI: 


| mieszka obecnie przy Wl. Akademickiej I. 1% i ordy- 


wykonuje 


3 


Lwów 27 marca (Z Izby handlowej). 

_ Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominałnej, z wyjątkiem 
osów, których kurs liczy sie od sztuki. 

Akeye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 10030 do 101:30 Kolej Lwowsko- Czern.-Jasska 
po 400 kor 139.50 do 14i50. Banku hipotecznego po 
400 kor. 17200 do 176 —. Akcye garbarni w Rzesro- 
wie po 400 kor. do 80— Tow. budowy w2- 
gonów w Sanoku po 500 koron 95— do 9800. Basku 
dla hapdią } przamysłu po 406 k. 9700 do 98.00 

Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109'30 do 11003 
4 i pól proc. los. w 50 lat 98'380 do 29-00, 4 proc. los. 
w 60 lat 9250 do 9826. Banku kraj. 4 i pół proc loz w 
51 lat 100.80 do 101:00. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
25:50 do 96:20. — Tow. kred. gzl.ziemskie 4 proc. (I emi 
zya) 23:70 do 94:40, 4 proc. loa w 41 i pół latach 9370 
do 94'490, 4 proc. los w 56 lat 9350 do 94.20, 

Monety. Dukat cesarski 11:85 do 11:55. Napolecu- 
dor 1920 do 19:40. Rabal rosyjski papierowy 255'25 do 
257.50. 100 marek niemieckich 11844 do 119—, 
| m PO PACH] ROI RECO mi 


Wiedeń 27 marca. (Giełda towarowa). Cu- 
kier (spokojnie) 2650. Nafta galioyjska bez 
zmiany. Spirytus (spokojnie) 3960. 

Berlin 27 marca. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 84:30. Spirytus 48 80. 

Peryż 27 marca. (Zamknięcie gieldy). Trzy- 
procentowa renta 101'27. Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 26:50. 

frankiurt 27 marca. (Wozorajsza giełda 
wieczorne). Kredyty austrysckie 23450; kolej 
państwowa 00000; alpiny 0C0:00; disoonta 
19760; laura 279 25. 

Wiedeń 27 marca. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
na wiosnę 765—766, na maj czerwiec 766— 
7'67, ma jesień 7:86—7'86; żyto na wiosną 
6:67—6'69, na maj-czerwiec 6'70—6'f2, na je- 
sień 6'80—6'86; kukurudza na maj-czerwiec 
559—560, na ozerwiec-lipieo 000—0*00, na 
lipiec-sierpień 068—570; owies na wiosnę 
'26—5'28, na maj-czerwiec 50'32—5'33, na je- 
sień 0'61- 5'63; rzepak na styczeń-luty 0000, 
na sierpień-wrzesień 13:20-—18:30; olej rzepa 
kowy na kwiecień-maj 3300—3403. Tenden- 
cya : słaba, Pogoda: piękna. 

Budapeszt 27 marca. (Gielda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenioa na 
kwiecień 7:40 —7'46, na październik 7:03—7'69, 
żyto na kwiecień 631—632, na październik 
661—602; owies na kwissiań 491—4'92; ku- 
kurudza na maj 5'30—631; rzepak na sierpień 
1295- 13:00. Oferty na pszenicę : mierne. Chęć 
kupna słaba. Tendencya: spokojna. Pogoda: 
piękna., 

ETE E EEE E NEO A T BEE 
RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem 1 maja 1599 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


_ Pociąg 
posp. | osob. 
przych. o gode. 


Do Lwowa ż: 


H 5kolego, Stryja, Kałusta I Borysławia. 
i Czerniowiec (Bakaresztu) i Stanisławowe. 
B krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Ożwięcina). 
i) Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola, 
n na Podzamcze. 
Ą Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola, 
na dworzec główny. 

Krakowa (Wiednia), Sambora, Banoka. 


Czerniowiec (Ickan, Gałacu, Jass), Stanisławowa. 
Brzuchowie, tylko od 7 maja do10 września włącznie. 
Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 wrzesnia włącznie. 
Janowa. 

fawocznego (Peaztn), Kałusza, Chyrowa, Stryja. 
Tarnopola, Brodów na Podzamcze. 

„o5] Tarnopola, Brodów na dworzec główny. 

Ai Sokala í rf rnakiej. 
Krakowa (Wiednia, 
przez Przemyśl). 
ni Jarosławia i Lubaczowa. 
Stanisławowa (Kerdvmesd, Kozowy). 


arsawy, Orłowa i Poaaztu 


aławowa. 

Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, Hu- 
uiatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamcze. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hu- 
alatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny. 

56-15] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 

zowy, Brodów) na Podzamcze. 

5-40] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzytnałowa., Ko- 
rowy. Brodów) na dworzec główny. 

5-55] Sokala, Bołuca i Lubaezowa. 


Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwado- 
A wa, Sambora, Unyrowa 
kJ Ickan, Suczawy, Radowiec, 
Halicza. $ 
M Janowa od 1 do 21 maja i od 16 do 30 wrzetnia 
codziennie, a od 1 czerwca do 15 wrzesnia 
* tylko w niedriele í święta. A 
Brzuchowie od 7 maja do 30 czerwca ł od 16 sier- 
Ę pnia do 10 września włącznie codziennie. 
Brzuchowie od 1 lipca do 15 września codziennie. 
A Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lubaczo: 
c wa, Sanoka, Pesztu. A 
Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września włącznie, 
KE Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Jasła, 
: Lubacrowa, Sanoka, Pesztu. - 
p ickan (Bukaresztu, Jasa, Gałacu), Buczawy, Kozo- 
p wy. Podwysokiego. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
czyniec) na Podzamcze. 
É Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
f czyniec na dworzec główny. 
Ed Lawocznego (Pesztu), Chyrowa. 


Kotowy, Podwysoklego. 


Brodów, Kopy 
Brodów, Kopy- 


Ze Lwowa do: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

ickan (Bukareszta, Constancy). 

A Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrowz. 
Sambora, Mer0-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Ry 
manowa, Iwonicza, Krosna przez Przemysl; 
Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. . 

| Brzuchowie od 7 maja do 19 września włącznie. 


mi Lawocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odeasy), Broduw, Kozowy 
g dworca głównego. 

6:30] Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. „th 

6-30] Podwołoczysk (Kijowa; Odessy), Brodów, Kożowy 

( zx dworca Podzamcze. > 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Luba- 

czowa przer Jarosław, Rozwadowa, Nadbrze- 

zla, Orłowa przez Tarnów. p 

gS-45] Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróżego. 

9-10] Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa do Ławo- 

cznego od 1 lipca do 15 września. 

gi Janowa. - 4 

9-35] Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
Kozowy, Grzymałowa z dworca głównego. 

9-45] Ickan, Radowieo, Suczawy. y 

9- saf Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Jłusiatyua, 

Kozowy, Grzymałowa z dworca Podzamcze. 

10:10] Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 

13:50] Janowa od i lipca do 15 września włacznie tylka 

w nłedziele i święta. > 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z iw. gl. 


3-15] Brzuchowie tylka od 7 maja do 10 września wię- 
cznie w niedziela i święta. = 
Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiaty na, 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), lubaczo- 

wa, Jasła, Chahówki. 
-03$ Stryja, (Skolego tylka od 1 maja do 30 września 
włącznie). A 
315] Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 
3:20] Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 września wl. 
3%] Brznchowie tylko od 7 maja do 10 września wł. 


~ E, Wrocławia, Berling. Waraza 
1 wy), Mörö Laborcz (Pesztu), Orłowa przes Tar- 
> . nów od 15 czerwca do 15 września włącznie, 
M Janowa od 1 czerwca do 15 września włącznie tylko 
w dnie powszednie. h 
D Ławocznego (Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kain:za). 
A Sokala I Rawy ruskiej. 
Ą Tarnopola z dworca głównego. 
| Tarnopola z Podzamcza. a b 
kj Janowa Od 1 października do 30kwietnia włącznie 
É Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wyześnia 
włącznie codziennie. - 
H Janowa od 1 czerwca do 15 września wiączni: 
w niedziele i święta. 
Husiatyna, Kałusza, 
: dworn, Nowosielicy. 
10:50 $ Krakowa (wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambo 
i ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza. i 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
RU Grzymałowa z dworca głównego. 
11:32 É Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Huslatyna, 
Grzymałowa x Podsamcza. 


Szeparowiec - Kulaź 


Uwaga. 
od czasu lwowskiego © a 
godz. w czasie środkowo - europej 
min. czasu lwowskiego. 

Nocne godziny 0 i 
objęte są tłustemi ramkami. 
ck. kolei państwowych przy uł. Krasickich l. $ 
la wyjaśnień w sprawach 
wszelkiego rudzaju bi 


| w Armas kiemsakow yit. 


| 


: 


Biuro inforuacyju 
mz 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z Podxamcza A 


Czas środkowo - europejski różni się 
36 minut a mianowicie 1% 
skim == 12 godz. 56 


d 600 wieczór do 559 rano 


B 


kolejowych, Sprzedaje 
lety jaedy 4 fTezklady jazdy, 
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PRZEGLĄD z dnia 28 marca 1900. 


SORT. EONE 
POWIEŚĆ 


Maryona Crawford. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh 


(Ciąg dalszy). 

Orsino czuł, że ten ohytry człowiek bie- 
rze nad nim górę; — musiał jsdnak przyjąć 
wyciągniętą do niego rękę i w duchu roz- 
myślał, jakim potworem musiał być ten Teo- 
bald Pagliuoa, który z takiemi pozorami ger- 
deczneści, mógł ściskać dłoń, która przed nie- 
spełna tygodniem zabiła jego brata. Przeczu- 
wał też, że to żądanie widzsnia się z jego oJ- 
sem, może stać się źródłem nieprzezwyciężo- 
nych trudności. 1 
Miałem nadzieją, że spotkam tu dziś 
wieczór donnę Wiktoryę — rzekł. — Jatro 
lub pojutrze muszę wracać do Sycylii. Czy 
mogę ją odwiedzić w domu przed wyjazdem ? 

Teobald zawakał się sekundę. 

— Zastaniesz ją pan jutro po południu ra- 


zem z matką — rzekł. — Nie wiem, dlaoze- 
gobyś pan nie miał jej odwiedzić 
— Ale matka pańska... — przerwał Orsino 


w pół słowa. 

— Co pan choiałeś powiedzieó? — chłodno 
i grzecznie spytał Teobsld. 

— Nio, tylko chciałem prosić, abyś pan ra- 
czył uprzedzić ją o mojsm przybyciu — rzekł 
Orsino, czując, że brnie coraz głębiej. 

— I owszem. Bardzo mi miło będzie zapo- 
wiedzieć pańską wizytę. Matka moja ma się 
lepiej i nie wątpię, że ta dobra wiadomość 
przywróci jej zupełnie zdrowie. 

Orsino uazuł, że jakaś nieznana trwoga 
chwyta go za serce. Ten ozłowiek był tak 


z tem, co myśli. 

— Przyjdź pen o trzeciej, jeżeli ci ta godzi- 
na dogadza — zapraszał Teobald ; potem spoj- 
rzeł na zegarek i dodał: — A teraz, daruje 
pan, ale muszę go pożegnać. Mam rendez-vous 
z kimś na mieście... 

Uścienął mu znowu rękę bardzo ser- 
decznie i wyszedł, a Orsino jeszcze na ja- 
kie pół godziny powrócił do salonu, gdzie w 
braku zajęcia, kazał się zaprezantować miss 
Lizie Slybaok. 

Amerykanka podniosła głowę, słysząc wy- 
mówione szumnobrzmiące nazwisko, 

— Ach, tak pragnęłam pana poznać! — za- 
wołała popędiiwie — Wszak to pan zabi- 
leś tego rozbójnika? Opowiedz mi pan, jak 
to było... 

Orsino nierad był z tego, ale nie mógł 
się wymówić. W kilku słowach opowiedział 
całą historyę. 

— Jakie to interesujące ! — unosiła się Li 
za. — A myśmy wszyscy byli przekonani, że 
to był brat Don Teobalda. Znasz pan natu- 
ralnie Don Teobalda? Uważam go za skoń- 
czenie piękny typ męski.. i teki przytem 
łagodny i dobry !... 

Orsinowi nigdy nie przyszło na myśl u- 
ważać Teobalda za pięknego, a tembardziej za 
lagodnego, to też zbył ją jakąś nie nie znaczą- 
cą odpowiedzią. 

— O, jesteś pan zazdrosny! — zaśmiała sią 


dziewczyna. — Rozumie się! Wszyscy mężczy - | 


žni są O niego zazdrośni. 

Orsino wymknął się z ralonu, jak tylko 
mógł najprędzej. Musiał jednak przedstawić 
się pani Slyback, która, zamieniwszy z nim 
słów kilka, zapytała : 

— Jak długo można tutaj jeszcze przeby- 
wać bezpiecznie ? 
— Rzym najniezdrowszym jest w sierpniu — 


skryty i przebiegły, że umiał wyzyskać każdą, | odparł O'sino. — Pierwsze deszcze sprowadza- 


nsjdrobniejszą okoliczność nie zdradzająe się 


ZEE” Handel wina Ludwika Stadtmiillera we Lwowie p” 


Nikaiem Księgarni Katobokiej 


DĄ WŁAD. rroygrynnyj Prywatne kursa | 


gimnazyalne i realne 
zbiorowa nauka dia prywatystów wszyst- 
kich klas gimn. i real. 
Korepetycye 
dla uczniów publ , gimn. i real. 


w Krakowie, Rynek 30 
wyszła awieżo książka do nabożeństwa pt 


Modlitewnik katolicki 


ją febry. W październiku można znowu po- 


SAPO 


wrócić, bo słoty nie trwają nigdy dłużej nad 
sześć do ośmiu tygodni. 

— Dziękuję — rzekła pani wlybask, — Nie 
mamy zamiaru pozostać do sierpnia. Upały 
byłyby zbyt dokuczliwe. Sądzę, że już w czerw- 
cu musi tu być bardzo gorąco. 

— O, tak... w czerwou będzie gorąco — z roz- 
targnieniem odparł Orino. 

Pilno mu było znależć się samemu. Szedł 
pieszo ku domowi w piękną noc księżycową, 
zastanawiając się nad swojem położeniem, na- 
jeżonem trudnościami. Musiał teraz rozmówić 
się stanowczo ze swoim ojcem, kiedy popełnił 
ten niedarowany mu błąd, że cświadczył się Te- 
obnldowi o rękę jego siostry. Był prawie pe- 
wny, że ojciea odmówi swego zezwolenia, a 
wiedział już z góry, jak matka była niechętną 
temu związkowi. poz 

Wypadało mu koniecznie odwiedzić na- 
zajutra Wiktoryę i jej matkę, ale nie mógł 
zrozumieć, dlaczego Teobald wyrażał taką pe- 
wność, że go przyjmą, kiedy w duszy był 
przekonany, że Donna Marya Karolina nie ze- 
okce się z nim widzieć. Tem ostatniem jednak 
nie zaprzątał sobie zbytecznie głowy. Zostawi 
swoją kartę i na tem koniec. Ale w takim ra- 
zie, gdzież się zobaczy z Wiktoryą? A wi- 
dzieć się z nią musi koniecznie. | 

Nie mógł jai liczyó na interwenoyą 
matki, bo wiedział, że nie złamie jej postano- 
wienia tam, gdzie chodzi o jej zasady i osobi- 
atą godność. w 

Nie będzie się sprzeciwiać jego Łyoze- 
niom, a i to było już wiele, ale nie dopomoże 
mu w miczem. , 

Nazajutrz rano udał się do prywatnych 
apartamentów ojca, czując, ża ma przed sobą 
ciąkką , ale nieuaiknioną walkę, w której z gó- 
ry pewien był przegranej. Zastał Sant Ilaria 
ubranego w popielaty, łużny tużurek, siedzą- 
| gego nad filiżanką kawy przy otwartem oknie 
i czytającego gazetę. W powietrzu unosił się 


—— 


MENTHOL | 
u Eugonlurz. 


reumatycznych, 
pszym skutkiem używany, dostać można 


zapach Mokki i hawańskiego tytoniu. Książę | dziedziotwem krwi. Zresztą oni sami, jeżeli 
skinął głową na powitanie synowi, który od-| mają jakiekolwiek poczucie przyzwoitości, nie 


razu przystąpił do rzeczy. 


— Ojcze, chciałbym z tobą pomówić w bar-; ma 
— zaczął, siadając na- | kę... 


dzo ważnej kwestyi... 
przeciw niego. 

— Choiałbym, żeby Sycylia była w Chi- 
nach, a San Głiacinto w Peruwii — żachnął 
się Sant’ Ilario. 

— To nie ma nio wspólnego z San Giącin- 
tem — odparł Orsino. — Chcę się żenić. 

Sant’ Ilario podniósł głowę zdziwiony. 
Ożanienie najstarszego syna nie było rzeczą 
podrzędnej wagi. 

— Z kim? — zapytał. 

— Z Wiktoryą d'Oriani — odparł śmiało 
syn, sposobiąc się do walki. 

Sant’ Ilario opuścił gazetę, wyjął z ust 
cygaro i gniewnym ruchem skrzyżował nogi 
jedną na drngą. 


— Obawiałem sią tego. Jesteś skończonym 


zgodzą się nigdy na ten związek. Przecież nie 
ca , jak zabiłeś Ferdynanda Pagliu: 
rata Wiktoryi. 

— Zapierają się pokrewieństwa z nim. 

— Bo łżą.. jak mi się zdajs. 

— To ich rzecz. 

— Już to samo nie uświetnia familijnego 
ioh charakteru. Mając tyle partyj w kraju i 
Europie całej, potrzebaż ci było zakochać 
się w siostrze rozbójnika, synowicy łotra, 
WNNCZCE... 

— Już mówiłeś i to, ojcze. Ale dsłem sło- 
wo, że się z nią ożenię, a to jest strona tej 
kwestyi, z którą nie możesz się tak ryczałto- 
wo załatwić. 

— Nie dawałeś jej slows, że ja się zgodzą, 
mam nadzieją? Otóż ja nigdy nie dam mego 
zezwolenia. Jeżeli ci się podobs obejsó się bes 
niego, to czyń, jak chcesz. Możesz żyć z jej 


waryatem. Wracaj do Byoylii i nie pleój kapitałów, jeżeli jakie posiada. 


głupstw. 

— Domyślałem się, że otrzymam podobną 
odpowiedź — odparł Orsino. 

— Więc czemuż, u licha, przychcdziłeś z za- 


Ona nie ma szeląga. 

— To będziesz sobie musiał radzió własnym 
sprytem. Odemnie nie dos:aniesz nio. 

— (Gdyby spryt nasz rodzinny wart był 


pytaniem ? — rzekł ojciec porywczo, najeżając | czegoś, to nie żądałbym nie nad to — odparł 


szpakowate włosy i ściągając brwi. 

— Przyszedłem, ko nie mogłem inaczej uczy- 
nió — tłómaczył spokojnie syn. Kocham 
ją i ona mnie kocha i daliśmy sobie wzajemnie 
słowo, że się pobierzemy. Musiałem więc przyjść 
oznajmić ci o tem, ojcze. 

— To było zupełnie zbyteczne, bo wiedzia- 
łeś dobrze, że nigdy na to nie pozwolę. 

— Musisz w końcu zezwol:ó, - ©jczs... 

— Nigdy. To moje ostatnie słowo. Jest to 
najgorsze gniazdo w całych Włoszech. Cor- 
leone był skończonym Soro. ejsieo jego 
zdrajcą... 

— To nie dotyczy dsnny Wiktoryi. 

— To dotyczy oałej rodziny. Hańba jest 


Orsino. — Na nieszczęście jest on niedostate- 
cznym do zbudowania ozegośkolwiek w życiu. 
Stawiasz mnie ojcze w konieczności złamania 
słowa danego kobiecie. 

— Jeżeli ani jej, ami twoja rodzina, nie ze: 
chce się zgodzić na to małżeństwo. to nie ła 
miesz samowolnie danego słowa. Oni ci jej nie 
dadzą, jak się dowiedzą, że nie masz z ozegc 
jej utrzymeó6. Naturalnie możesz zaczekać aż 
do mojej śmierci, ałe sądząc z lat mojego ojca 
i z mego obeonego stanu zdrowia, wypadnie 
oi uzbroić się w długą cierpliwość. . 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


a s sprzedaje wino szampańskie Józefa Törley et 
Z ul Krakowskiej g (ie w Budapeszcie „Talisman seo“ po bardzo 
i u przystępnych cenach. ! 


rza w Badomyślu koło Tar- ? 0 KE 
popularny, w cierpieniach ko 7 2 "ue 
gośccowych itp. z najle- ; 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie cdpustami obdarowa- 
nych, zebrał i ułożył ks. $. B. 
(Str. 406 w 82-c8) 
Książeczka ta, zawierająca najtoznioślej- 
sse modlitwy, drukowana bardso starannie 
na najpickniejszym welinie, s obwódką 
różową na kaśdej stronnicy, drobnemi ale 
wyraśnemi bo zupełnie noweni czcionka- 
mi, w formacie małym kosztuje bez opra- 


Do matury gimn. i real. 
krótsze i dłuższe kursa dla wszystkich 
(panów i pań). 
Współudział sił fachowych pod kiero- 
wnictwem em. c. k. Dyrektora szk, śred. 
Warunki przystepne. 

A. Strzelaeki, 
b nausz. Gimn. Franc. Józefa i szkoły 
real we Lwowie, ul. Zielona 5 I. p, 
(stacya tramw. elektr) 


po cenie: słoik próbny 70 ct. Błoik duży 
2 złr. 50 ot. w każżej większej aptece. 
Po otrzymaniu należytości iub za 
zaliczką syła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Rademyślu koło Tarnowa. 
Przesyłając pieniądze, dołączyć na 
leży 6 ct. na list przesyłkowy. Uelem 
ochrony przed naśladownictwammi, preszę 
żądać wyrażnie: „Sapementhela wyrobu 


wszędzfe do nabycia I funt i /, funta w paczkach 
(z przepisami kucharskiemi). 
<=" 


Daje dzieciom siłę, jędrność, jak żaden inny środek po- |ý 
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia a przecież zapobiega 
nieżytości żołądka. 


pad zk Zgłoszenia od 8—5 popoł. L 7 
Zzęjaskiag, rregi pasowe 3 Kar. 60 e Aep e a a a 
gr., w oprawie miękkiej z najlepszego oryginalny w opakowaniu, jak ryano: „Qudker Oats“ (ameryk. owies gnieciony) przedstawia 


izagrynu gładkiego, brzegi złocone, okrg- zmnięjszsny tu skok podany. 
pe, koron 5.50; w iakiejże oprewis eony PPn 

egi niebieskie x "iijkami złoconemi 6 
kor; w takiejże oprawie brzegi złocone 
a paskiem skórzanym zamiast klamerki ð 
k. 50 gr. 


oprawach. 
Na serte uprasza salę dadzć 40 groszy. 
Wyborna kawa pół kilo 75 ct. „Sy- 
ryusz* al 3 Maja 1. 2 Lwów 


7 Ot- 
r-a pól kilograma kawy niezrównanej 
j „dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jêdyniðù tylko w handla Leonarda Solec- 
kiego, Lwów Batorego 8. 5 klg. wortczki 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości. 


Pianina Krejiowi 


bardzo trwałe 
piękme w tomie 


J.Sliwriń ski 


WE LWOWIK. 


następujące korzyści: Głotuje się szybko (w 15—30 minutach [R 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie ppp 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak znanych W: 

I 


|ZT WA" KRAK RANI POOR ATAKI 
TUTKI z najprzedniejszej 
bibułki ABADIE pe 


niastrawnych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quäker 
Oats“ mają delikatny smak; „Quäker Oats“ jest bardzo wy- 
datny a temsamem tani w używaniu. 


I w rozmaitych droższych 


KaD WAŁA SB 
Ę RZE 


| Nawoży sztuczne 


supe:fo:tuty, mączkę kostną' i żużle Thomasa niemieckie 
z gwaranoyą za procent i zawartość składników 


Bak Kolniczy 


WE LWOWIE. 


Niez bę 

jest sucha glazura kawowa 

takowa nadaje pa'onej kawie wspaniala, twardą jak szkło powłokę, 

nie opus «au lepkości, konserwuje zapa-h, j*st zupełnie nieszkolliwa, podwyższa 

smak kawy i jest tania w użyciu Uems 3 zł. za kilo netto, luco Aussig 
J. Muller, Aussig, (Czechy). 


kawy 

Do P. T. wfaScioiski Koni 1 

Największy wybór der na konie, tudzież 

dywąnów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka itp. 


lat istniejący | 
handel sukna 
i towarów wełnianych 
pod firmą 


JAN WALLACH i SYN 


OTEL VICTORIA 


tuż przy stavżyi kolei elektrycznej, zupełnie odnowiony, pokoje 
wzorowo urządzone od 70 tt. począwszy. 


Niedoścignione w gatunkn i piękności 


SĄ 
peławne w swiecie 


znajdujr się w S*ładzia dyganów „An, 


w KK Li Lwowie, al. Syk ke Nr. 
| Mieszkania i skiepy | Lwów Rynek 33 Heissnerskie BF- Przy diuższym pobycie znaczny opust. "ŒBŒ Galbo wr Wiednia, 1X Tahngasse Nr 38. 
mime | i poleca się. : z MMM - REA 
"WBO w ala ata T PIECE kaflowe YOOX OOOX 
ienich 9. Pomieszkania, firmy Pasaż H 

z komfortem urządzone zaraz do wyna- Skład sukna m napp Si el a MODA 
jeeia, < K. SR mm wowskie 

Poszukuje posady chwiel-rz i Tesni  KONFEKCYE DAMSKIE Wiedeń I. Reichsrathsstrasse 9. Foto-Plastikon 


specyalista od 1go kwietnia 1900. Z. Z 


peste rest Jaworów 


l! Balfabanówka I! 


stara, czysta, żytnia wódka, bez 
cukru i bez anyżu. 
Pisarz ekonomiczny z okińczcna 


Specyalności : 
Idealnie tcwało paiące -> 
A piece kaflowe i kominki 
MW (systema app & Simmel) 

AN K najlepśże piece na świecie. 
È fiuchnie oszczędn. wauny doj% 


(46 razy premiowane) 
Od *5, do *V, do 
widzenia 
Afryka północna od Konstantyny 
do puszczy Sahary. 

Watęp 10 centów 
KUCHARZ 


nn z za na 


Praktyczna kuchnia 


czyii podręcznik do przyrządzen'a potraw i l gumin, 
ułożyła dla młodych gospodyń 


Róża Miakarewiczowa. 


x 


IODOXXXIOKKXX 


łą niższosrolni i pr l kąpania i okrycia ścian, żonaty, bezdzietny, w wieku średnim, ro- 
p OD osi RL opal NY cał z y 9) Oz łobiona rycinami 541 str., w oprawie 4 kor. saukuje posady zaraz lub od 1 dwietnia, 
kwietnia. Zgłosić sie © Zs da dób zz= M bejbe ig a 3 Xx żon może być k'ncznica. Obecnie zostaje 
Mia. Zgźosić się (co ŹZsrządu do "A Dla nowych budowli, willi, mieszkań i t. d, Nakład ksi Ą u JW. pani hrabiny ŚStarzyńskiej Woje 
ddr ka Reg Pw R M ssea $ Seyf h ZE L . ciech D.dla Podkamień koło Robatyna. 
M ez RAA eyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. pa mark | WO 
EKONOM i aata J Dia 
żonaty, bezdzietny. 40 lat wieku: Z do- A Do nabycia ież i w innych ksi ni 
bremi rekomendacyami, poszakaje posa ly], x y równie y iggarniach Pp, malarzy szyldów pokojowych, 


na ordynaryć od 1 lipca br, Łaskawe z'ło 


silk FEGnolu 130. powło rescue lakierników, stolarzy, tokarzy, far- 


Wszelkie tkaniny 


| . 
te Przemyśl, i i : : — biarzy, kapeluszników, blacharzy i 
"Nauczycielki -~ | Znane jako najlepsze, czysto Iniane Płótna grubsze i cienkie we- wa swieta z w ogóle wszelkich profesjonistów 


bowe na koszu e, przdśsierad'a bez sawa itp dymy, ręeznikt, chustecz- 
ki do nosa. Obrusy i serwety, ścierki, płótna żaglowe (Segeltuch), dre- 
lichy na liberye, Imaterace itp. wyroby najlepszej jakości własnego 
wyrobu — tudzież płocienka kolorowa na ubrania damskie i mater) e 


us anowiłem wyjątkowe ceny zniżo* 
ne na wszelkie potrzebne matee 
ryeły, co podają do powszechnej 


Polki z patentami guwernantki z jez. fr. 
niem., muzyką, bony Fróslanki, Nauczy- 
cielki i bony Niam poszukuja posad 


„Alpestre“ zielony i żółty 


do prz;prawiania likieru 


Chodniki wełniane 


Apretowane i nie apretowane. 


rzez Bi ieszrzeń i Stehlik, | 00ain, : Ą f I € 
s ih Rynek 1. 7 PRA na nbrania męzkie (Zejgi) poleca po cenach umiarkowanych E desenini F kia „Chartreuse* w slonko! gan pp. Mangum: 
BF: Caroi Jelinek KAŻ Mieczysław Gonet Chodniki kokosowe ' Patrony do robienia wódek i 1 tm 2 aater 
Wieden” o "enst $ . y P w różnych szerokościach i dęsenia:h likierów Alojzego Hübnera 
ów, Jagiellońska. 33, 'w Korczynie ost. pocz. Korczyna. Chodniki Linoleum w różnych smakach wraz z prie- 


l. 38. 


PIEGI 


plamy na twarzy i inne nieczystości 

skóry znikną jaż po 7 dniach zupełnie 

i nie wróc% więcej po użyciu Dra 

Christoffa zeakomitej nieszkodliwej 

Ambnareme. Prawdziwe 

w ziel: no pakowanych słoikach szklan- 
nych po 80 ct. 


Lwów, Rynek 


' pisem użycia 
Essencye do wódek 
ı poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


Cenniki i próbki żądanych gatunków wysyłam gratls i franco. 


ż||Chodniki ceratowe i gumowe 
Przedściółki 


Linoleum i ceratowe w różny,h wiel- 
kościach w wieikim wyborze 


Rogóżki kokosowe 


strzyżone i plecione. 


pereiro 22. à 
Przeprowadzenia 


w pateniowanych, uchylających potrze. 
opakowania, woząch lądacz aiora, 


Zarząd szkółek leśno-ogrodowych 
Zassów pol Czarną 


(| wana | koleją, drogą koło M i r ; R Ó : taki Skład gt L : Apteka 
ISM, dk 3 O A 5 poleca do kultur wiosennych następujące Rd ŻE. Julian br. -Brunicki ||| pod ze,zya” orten Z. słackiera 
| Pns G BESEER Nasiona leśne. : sA Podh Stryj ea MA Sicz, Leon 
PAZ n - Szczotki do wycierania nóg w Podhorcach p. Stryj ka i apt. K Hellera, Leona 
z) si CENA alfi 5 oleca Knallin apt. w Brodach. 
Wiwa Kaj NAZWA ź [ena za Ifon Ceraty na stoły , U Gw = 
7% 7 cze kor. | bel zwykłe i obrusowe w desenie. ws © 
Wa wowie : w aptekach PP Mikolascha : : 60° e hi ry = 
Wewiórskiego. W Krakowie: u pp. Wi. Pierścionki Jodła, Pinus abies . «160% 60 |Grab, Barbinıs b'tulus .|5 50 Geraty małowe 
szniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego Sosna pos. Pinus silvestrisj83.5| 3 | 60 |Jasion, Fraxinus excelsior | — | 40 PF s A t fle 
—— Aa 0 r. O ZZAJAŃĆ zaręczynowe, obrączki „ Czarna, „ austriacaj36/] 3 | 40 |Jawor, Acer srudoplatan.| 5 & | — | 80 na meble w różnych szerokościach ar 0 3 
Szczepy OWOCOWE szpilki ślubne, srebro stolo. Modrzew, Pinus larix . .|407,| 8 | 40 |Klon, Acer platanoides |22 60 poleca "e ma" 
wysokopienne, silne, z koronami Jabłonie we (urzędownie cechowane) wiork, Pinus picea m 80%] 1 ste Ma > Alnus glutinosa Pin — | 80 Led ! Drzewka angielskich daraskicn, męzkich i dzieciauych 
Gruszki, oliwki, Ea Węgierki, Cze. kompletne wyprawy w kaset- Bacia mA TE pseu g ~ za Akan eam R 1 a LL skład fabryczny 
«EET + =, p BA. kach tm wszelkie biżąerye Brzoza, Betula alba — | 60 |Ziarnówki jablek . Je | 2] 40 7 i ' Krzewy towar ani aa natę, parasal 
nion), pany; Wino, Ares, I orzewki, pyska TE Ar ausate a al Sa ia Tame gimies Ry i | a a 5 zł, ake Gd 2.60 46 20al. 
zewa i krzewy ozdobne itp. ; w p 3 r 7 5 i o, i a 
Cennik ibm na żądanie opłatnie. Europej LS Nasiona badane pr”ez stacyę doświądcaalną wyższej ©. k: szkoły ò ś owocowei ozdobne, narzędzia ogrodnicze. Górski i Szy d łowski 
E. Uklański E : rolniczej w Dublanach. f : Lw w, Ry nek l. 38. Żada'ae cenników prosze powołać z 
Zarząd ogrodów Olsza, dwór, poczta, sta- Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i się na ogłoszenie w „Przeglądzie“. Lwów plan Maryaski 8, (róg 
cya Kraków. roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. ETR ERNE, za 2 Hetmań:kie;). 


p 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. Drukarnia Narodowa Stamisława Manieckiego i Ski — Lwów, ul, Kopernika l. 8, 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


